Nr. 5 


Wychodzi codziennie o godzinie 4, popołudniu 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 


W MIEJSCU kwartalnie 
miesięcznie . . . . 1l, 


- KTAEDE 4 złr. 50 et 
50 „ 

Z przesyłką pocztową: 

. 2 złr. — et. 
72 


miesięcznie w kraju 6 
3} 


w Monarchii austro-węgierskiej 
do Prus i Niemiee 
rancji 


% dE Mag? 020120 
» Belgii i Szwajearji . . . . 50 et. 
łoch, Turcji i księstw Nadd. 


kwartalnie 


i % 


„Serbi JE i | 
umer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 


- 


Od Administracji 
„Gazety Narodowej“. 
Przedpłata wynosi : 


we Lwowie: 


rocznie 18 złr. 

półcezeznie 9 0, 
kwartalnie , ; 4 złr. 50 ct. 
miesięcznie : 1 złr. 50 ct. 


Na prowincji z przesyłką pocztową: 


rocznie 24 złr, 

półrocznie 12 , 
kwartalnie 6 ztr. 
miesięczn:e 2 złr. 


Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
narchii Austro- Węgierskiej jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej. 

Uprasza się Szanownych Prennmera- 
torów, żeby z uwagi na potrzebę sporzą- 
dzenia nowych adresów, wcześnie przed- 
płatę nadesłać raczyli. 


Nowi kwartalni prenumeratorowie otrzymają 
bezpłatnie wszystkie drukowane dotąd w Gazecie 
Narodowej części powieści „Bielica Liwoczańska*. 


M 


Nasi wiedeńscy kontrolorowie. 


Podróżnika, przebywającego pustynię, 
ostrzegają głosy hyen i szakali, że gdyby 
upadł ze znużenia lub zginął we walce, sta- 
nie sę łupem ich żarłoczności. Napominają 
go zatem, aby był czujnym, aby szedł z 
kurkiem odwiedzionym , oczyszczał drogę z 
przygodnych przeszkód, a śmiało posuwał 
się naprzód. | 

Wrażeń takiego podróżnika doznajemy, 
czytając relacje pism ceutralistycznych o de- 
bacie sejmowej w Sprawie ruskiej Więcej 
kłamstwa, perfidji i podłości trudno zgroma- 
dzić razem! Podając się za obrońców rute- 
nizmu rozumie się rutenizmu w duchu 
Chomińskich lub Litwinowiczów — pienią 
się one ze złości, że mogły być w sejmie 

 Wypowiadane słowa. 


: põjodnanis, że mogłoby, 
bez ich podłego meklerstwa, przyjść do Ści- 
słego porozumienia się obu narodów. I nie 
dziwota Zasada divide et impera, która im 
jedynie dozwala wysysać żywotne soki Z na- 
rodów innoplemiennych, wymyka im się z 

od stóp... 
j Jakież to ostrzeżenie zarówno dla Po- 
laków jak i Rusinów! Gdy będą ronić siły 
w bezowocnej walce, politycznie i e` onomi- 
cznie muszą się stawać coraz bardziej pa- 
stwą centralistycznych szakali. | 

Jak zwykle Neue fr. Presse i Deutsche 
Ztg. wiodą prym w tym chórze, Pierwsza 
wyciągnęła z swych szuflad redakcyjnych 
cały zapas inwektyw na tolerancję Polaków, 
Potrzeba jej tego ze względu na postronną 
ilustrację stosunku Niemców do Czechów, 
tak zresztą specyficznie odmiennego, i do 
kucia broni przeciwko rządowi. Z. całą lu- 
bością podnosi oskarzenia ks. Kaczały i o- 
udowadnia szlachecką niesprawie- 
fałszowanie historji przez Polaków. 
3 zaskoczyła ją 


czywiście 
dliwość 1 l 
W tym gorącym zapędzie 
nagle mowa władyki stanisłuwow 
miała z nią począć ? Milczy 


Pomimo, aj 
inne pisma już na dwanaście godzin p 


rzed- 


Bielica Liwoczańska. 


Powieść historyczna, z węgierskiego , 
Maurycego Jokaja. 


—— 


(Ciąg dalszy). 


no, Ojciec pisał z Somolnoku do stryja Jerzego. 

= * dezytał stzyi oficerom tak te i mydmy siyas 
c pisze, że z całem swojem wojskiem stoi pod 
a tę górą, i że ma dość armat oblężniczych. 
> ohorki przybędzie nie jako nieprzyjaciel, 
wojej rodziny. Sam jeden kolasą zaje- 
ej, i ciekaw ujrzeć śmiałka, coby się 


List ten ode 
mogli. Ojele 
Schaóllnitz, 
Ale że do Krasn 
lecz jako ojciec 5 A 
dzie do bram zamko 
odw„żył, powitać go ku 
— Cóż stryj na to 
wałtownie. 
8 Chłopak mocno odetchnte paj tylko 
— Stryj powiedział: n^! rzyjedzie 
zdrajca ojczyzny, i niechaj Sam p 
ię naprzeciw niemu wojska. 


jami lub złem słowem. 
? zapytała Zofia, a serce 


AE 


[| 
| 
ZZ 


skiego. Cóż konomiezna i polityczna sytuacja nie zmieniła 
się w niczem; święta f zbliżający się karnawał 
nie rozjaśniły zupełnie zachmurzonych fizjono- 


twiedzie ten 
Ja nie pusta- 
bramy zamkowej usta- 
atkami, 1 własnym jego 


tem podały obszerne telegramy o wystąpie- 
w długim 
a pełnym gromów artykule wtorkowym nie 
o tem nie wie, na dalszych strunnicach zaś 
prze- 


niu ks. Pełesza, Neue tr. Presse 


podaje o tym fakcie telegram skąpy, 
kręcony, kłamliwy. Oto fides teutonica ! 


Inaczej wobec tej kolizji zachowuje się 
Deutsche Ztg Nie chce pomijać milczeniem 
kulminacyjnego punktu poniedziałkowej de- 
Zanotowawszy 
przedewszystkiem Śmieszny fałsz, że najwy- 
bitniejsi przywódzcy polscy całowali ręce 
władyki stanisławowskiego po jego mowie, 
twierdzi, że to jest najnowsza finta dyplo- 
matyczna Polaków. Chcą oni zejść aż do 
dna ruskiego ludu, chcą się wszyscy nauczyć 
Nienawiść i 
głupota podały sobie ręce w tem rozumo- 


więc go egzageruje 


baty, 


po rusku, ażeby Ruś zgubić. 


waniu. 


Te wycieczki centralistycznych dzienni- 
ków idą jednakże jeszcze w dwóch innych 
kierunkach: spotykają się z prawicą sejmo- 


wą i z krajowym rządem. 
Krakowska i 


dzi im szczerze podumać i 


ukojenia, znalazły one w swej skarbnicy 
politycznej słowa i spostrzeżenia, które były 
zdolne jedynie podraźnić., Już w ciągu de- 
baty, już z odpowiedzi Rusinów mogli się 
przekonać, jak tem sprawie narodowej słu- 
żą. Dziś niech słuchają echa wiedeńskiego, 
Słowa ićh, to żer pożądany, to materjał, z 
którego się kuje broń przeciwko polityce 
narodowościowej, przeciwko dążeniom auto- 
nomistycznym. W kraju tylko zajątrzenie, 
w Wiedniu tylko powód do wycieczek prze- 
ciwko krajowi, zresztą nie — bilans polity- 
czny zaiste nieszczególny! 

Jeśli przy tych rozmachach centralisty 
cznych dostał się także cios i rządowi kra- 
jowemu, tu już nie nasza wina. Niech się 
sam oczyszcza Z zarzutu, że „po siedmiu 
latach ery ugodowej nie ma żadnego zdania 


czas wyrobienia sobie zdania jasnego, nie 


dla ciekawości pism centralistycznych, lecz| 


dla interesu. sprawy, cierpiącej wiele na tej 
niejasności, 

Dö chóru pism centralistycznych zali- 
czyć nam trzeba jeszcze jeden fałez dy- 
szkant: Słowo lwowskie. Niezwykły fakt 
wystąpienia ks. Pełesza ignoruje ono pra- 
wie i nazywa go „nijakie m.* Wyborne 
określenie! Na szczęście jest ono wyrazem 
kliki, która częścią , ku północy zwrócona, 
częścią w błogim kwietyzmie kosmopolity- 
cznych sowitnyków pogrążona, nie jest i nie 
powinna już do pracy nad odrodzeniem 
Rusi być powoływaną. © zę 

Jeśli Polsce i Rusi idzie o życie, 0 
przyszłość, jeśli nie mają stać się bezdu- 
sznym żerem centralistycznych szakali, to 
muszą przedewszystkiem „nad sowitnykami 
tego kroju przejść do porządku dziennego. 


Korespondencje „Gazety Narodowej". 


Warszawa d. 29. grudnia, 
Pusto i głucho obecnie w Warszawie. I e- 


podolska prawica mogą 
tam znaleźć słowa, nad któremi nie zawa- 
ze sumieniem 
narodowem się rozliczyć. Nie mając miecza 
do zgładzenia sprawy, ani balsamu do jej 


o sprawie ruskiej i że intencyj rządu cen- 
tralnego w sprawie tej nie zna.“ Był zaiste 


Młodszy ehopak jeszcze się stracha, ale krew star- 


We Lwowie, Piątek dnia 8. Stycznia 1886, 
RIAA SEMI 


ON 


Przedpłatę i ogłoszenia przyj 
We LWOWIE biuro administracji „asem Ą 
ulica Kopernika liczba 5. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla 
ajencja pang Adama, Rue Clément 4, 

iu Otto Maass, (Haasenstein & Vogler) nr. 10. 
Walfschgasse, A. Uppelik, Stadt, Stubenbastei 9. 
„ Dukes, I. Riemergasse 13, Rudolf Mosse, Seiler. 


„Gazety Nar.“ 
Paris; w Wie- 


E 


enryk Schalek, I, Wollzeile 14; 
Wollzeile 22; d. L. Daube & Comp. 
w Warszawie Rajchman ot 
Frendler Senatorska 22; w Krakowie W. Kukliński. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ct od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem, 


„Nadesłane 


statte nr. 2., 
Maurycy Stern, 
w Frankfurcie n. M.; 


Reklamy w rubryce 


© et. od wiersza. 


A 


-GALETA NARODOWA - 


mij — a choć Kurjerki rozpowiadają o przygo- 
towaniach do karnawału, który w tym roku jest 
niezmiernie długim, chociaż i resursy krzątają 
się około uprzyjemnienia swym członkom długich 
wieczorów zimowych, na pewne dziś orzec juź 
można, iż wszystko to razem wzięte rozbawić 
nas nie zdoła, jasnego promienia bowiem zni- 
kąd, a bieda coraz więcej się powiększa. 

Dziś już mamy dokładną listę wydalonych 
biedaków z Prus, którzy powiększyli zastęp na- 
szych głodnych i łaknących. Dniewnik Warszawski, 
opierając się na danych urzędowych, podaje ich 
liczbę na 2466. Biedaków tych tak eharaktery- 
zuje wspomniane pismo: „Wszysey oni bez wy- 
jątku przemieszkując w Prusach, nie mieli pa- 
szportów, ani wogóle dowodów pobytowych ; bar- 
dzo tylko nieznaczna mnłejszość 
a przytem prawie wyłącznie kobiety, przejecha- 


no dlań przed 21 laty. Zaledwie do 
zeszłym wydaliśmy „Opowiadanie 
cieja.* Cóż więc, za 
semni włeścianie po 


ma też za to i nie takiego, coby 


nie o tem, co 


Obarcza to wielkie i tak 
ju nadwiślańskim, ale 


Georges Dandin, tu Va voulu /... 
aby „Opowiadanie stare 
pem do rozmów ludzi 
rosyjskim z  włościań 


Poletgości i pozostały tam p ĉi, bardzo- wiele mamy 
takich nie będzie więcej nad 50. Właściciel | włościaninowi. A byn 
ziemski znalazł się tylko jeden; ma on w Pru-|to, aby wszystko co 


sach, według własnych jego słów, do 600 mor- 
gów grantu. Nareszcie w liezbie osób powróco- 
nye 
którzy uciekli z Rosji 


niecznie wypowiadać po Posyjsku. 


wiśmy powitać z całej duszy. 
żek prawie nie ma. 


dno, może także z powodu 
mgp ionia znajdują dzien- 
ka owem na czele, 

wilię przepędziło w 
dzie się z nimi opła- 


obejmują spory katalog, 
Wielu z tych biedaków z bardzo małemi wyjątkami, 
przytułkach noclegowych, 
tkiem dzieliła ich uczciwa założycielka, pani je- 
nerałowa Tołstoj, ktora w Warszawie chce utrzy- 
mać opinię zacnej i dobrego serca kobiety, jaka 
zdobyła sobie w Płocku i nie: ma filantropijnej 
instytucji — jak to już wam niejednokrotnie 
donosiłem, do którejby swoich rąk nie przyło- 
żyła — nie mieszając si zupełnie w politykę, 
prześladowania i t, p. ubliżające stanowisku ko- 


a DA 
należytej uwagi. 

to orędzie, które 
letę, że jest jasne I 
dania starego Maciej 
wam zakomunikow 
wiemy, zkad wiatr 


pragnie. Groch to 


ia 


nu ścianę 


biety. machinacja, Sam już ten opłatek świ to „Opowiadania“ i te | kie 
wagi cywilnej. Ar stwa" wady 


inych . Moskey pu 
wa nam znów nowe orędzie szanownego fa 
kanta Dniewnika Warszawskiego, który niesłycha- 
nie się aa z „Opowiadań starego Macieja”, eki 
wysnuwa cały plan działania w tym kieruuku-|gnšcie. stare 
a nawet więcej, godzi się na agitacje moskiew- | Wywrzóć. 
skie w Ur u rosyjskim. I ktoby się spodziewał Czertiakowów, Hurków. 
il Uwagi te zawarta są z okazji mają-| stwa moskiewskiego, nie 

cego wychodzić w Warszawie od Nowego roku |bawią jednak | ( 
nowego pisma p. t. Biesiada, przeznaczonego dla baczymy w łamach moskiews 
ludu wiejskiego, a warto się im bliżej przypa- | nie polską intrygę jezuicką, „ 
trzyć. chłopską . 

„Żółeiowe napaści ani- | Widzieć nie 
cznych — mówi wspomnia: 
milczenie prasy miejscowej nie spotykały żadne- 
go z naszej strony odparcia, to też wroga nam 
propaganda działała bez przeszkody i zapomocą | * 
gazet zagranicznych i zapomocą tego, czego się p Penn ; 
trzeba było domyślać pomiędzy wierszami gazet | Ale sd w krwi Omaczać, 
krajowych. W takich warunkach wzrastało mło- koni dą | - iaai 
de pokolenie włościańskie. Prawda, że prawdo- | koniecznie i ostanie. 
podobnie gazety lwowskie i krakowskie nie prze- 
dostawały się do ludu, ale z tem wszystkiem nie 
dawaliśmy należnej odprawy tym niekorzystnym 
dla nas podszeptom, które dochodziły do wło- (X ) — Między Bożem 
ścian tutejszych. Zdawało się nam, że wrażenie | wym rokiem Ojciec Święty 
wywołane ukazami ż d. 19, lutego (o oczynszo- wszystkie ciała durhowne i świeckie, 
waniu) 1864. r. nie może być niczem zatarte, Watykanu a składające życzenia Jego 
Prawda, że włościanin polski nie zdradzał ni-|wości, księcia 


bry- nig ze strony Moskwy przyni 


wieków potrzeba by by 
i t. p. 


h 


azet polskich z 


stanie, 
Dziś dla 


Ale 


—. 


i chłopak musia? jej ustępami sylabi- 


czytać nie zdołała 


I ; owym świętym miazmatem, zabójezo | zować. h pe 
szego już rS o zapierającą się ojea, matki, brata, A ciągle jej wpadało ua myśl coś nowego. Zaklinała 
szaloną ml OBCIĄ 0J tarożytne gniazda rodzinne. męża na miłość Bos 4, aby teraz nie przybywał do Krą- 
podpalającą własne staroży będzie celnie strzelał. snohorki. Może się stać coś piekielnego, więc lepiej niechaj 


Młodszy strzela źle, ale starszy 


się jak w Tebrze. . 
— A to mamcia zadrzała od 
dział — jąkało dziecię. 


— Nie. nie; dobrze uczyniłeś. Nie będę drzała ; to 
prędko minie. Uściśnij mnie z całego serca, to minie. 


I serca matki i dziecka biły o 


koil, Jeżeli chcesz, mój piękny 


umarła, abym nadal pozostała .... 
— Ależ cheę, mateczko, cheę. 
— To zleż cichutko z łóżka i 
pisania. 
biło jej 
listów pisać. 
Zofia. 


i mu : celuj w zdrajcę ojczyzny w Sam 
zada po na cel, choćby to było ojea serce... 


przynieś mi przy 
Dziecko szukało, Inkaust i pióro znalazły się, al 
świstka papiern. Jerzy kazał pokojowej, gdy Zofia 78. 
zabrać wszystek papier, aby bratowa nie miała Ma 

— Podaj mi moję książkę do modlenia, szepnęła 


Tam się znajdowała za okładką kartka papieru 
dnej stronie próżna Z drugiej strony stała wypisana 


poczeka ; z czasem może się ułoży rozjuszenie Jerzego. 
Wreszcie pioro jej z rąk wypadło, Już nie 
nęły ją śmiertelne mdłości, Przyszła do 
J4 synek wodą skropił, 

~- Gdzie list? zapytała, 

— Ukryłem go w podszewce czapki 

A czyż wiesz, po com list pisała 

— Aby go posłać ojcu, 
— A zrobisz mi to ? 
` Dziecko zamiast odpowiedzi mrugnęło. 


Czy znasz kogo wiernego, toby poszedł z tym 


o serce! — 8 GSRN 
Zofia trzęsła nie widziala; ogar- 


; * siebie dopiero gdy 
tego, com jej powie- 
(Get Józio. 


siebie, aż się i uspo“ 
bobaczku, abym Ne Wo 
listem ? 
— Pójdzie cygan, który przyniósł list ojczulka z Li- 
woczy. On się lubi bawić ze mną, 
x — Wyjm szufadę, tam znajdziesz woreczek irchowy 
BD | z dukatami. Weź dziesięć dukatów i daj cyganowi; ale że- 
a, | by ich przy tobie nie znaleziono. 
| — Oho, mam ja na to trojaki złodziejskie. 
— A to co? 
— Czy mateczka nie wie? To ja wiem więcej niż ty. 
Są grube trojaki do rozśrubowania, wewnątrz wydrążone, 
że można tam włożyć dukata, Nazbierałem ich od dziada, 


fia 5 


A 
ZAM który je po omatku poznawał. Powiadał mi, że zrobiono je 
naj- | na to, aby kwestarze mieli gdzie ukrywać dukaty, i opry 


Wig obu własnych jego synów z arm kacja: „Tę książkę nabożną składam z całego serca , | szki nic u nich nie spostrzegli prócz tych midzi. 
dzieciom kata ca zastrzelić. * PER nademng I krzy- droższej narzeczonej mojej, Zofi Szeredy, Stejan Andrang Zdadzą się one teraz i z 
a Chryste ukrzyżowany, zmiłuj zj omal nie udusiłą Anno 1697." Doplero 14 lat temu — a czas to Jê Zofia dziękowała Bogu, że dał jej synowi nietylko 
dzięcj ies<częśliwa kobieta w rozpaczy; | R niezmiernie długi sy 5 ranę ode- | serce dobre, ale i rozum bystry ; i zasnęła spokojnie. 
A ściskając, . kt ol pogróżkt: ak | GR w», ZERA: m prome ; „ek A ny oczach Raniutko zbudziła synka i posłała go po cygana, który 
" . ig DY — A n 4 é 5 . = s ES b a 
rzecz nago zziena - deh cóż łatwiejszego ią migały płomyki, litery skakały. A wypadało Pisać drobniu | miał AE > pac ppł re ch sił jej nerwom. 
rozniecję , 9408... A dzieci?... , p! tko, aby wszystko wypowiedzieć można, co miała do powie” | Wstała z a, kazała się ubrać i po prowadzić do okna, 
pa p r zkąd widok na drogę, do obozu jej męża wiodącą, 


Bozue, będyg i i turze, niezy 
ją ych zbrodnią przeciw naturze, 
atwo Się nie czepia jak serca dziecka. 


Pożar fanatyzmu w umyśle dziecięcy. raare tak” 


dzenia. Ćmiło się jej w oczach tak, żę napisanego prze 


cą. A myśmy dotąd niczem wszak nie przypo- 
mnieli temu włościaninowi o tem, co to uczynio- 
piero w roku | Recepcje te odbywały się nie gromadnie, lecz po- 


ytają czytelnicy, czytają pi- 
Sey? A oto niewiele 
jak książki do nabożeństwa i Przegląd katolicki. | Bożego Narodzenia, a w której -ię uskarzał na po- 
Nie można nie mieć zapewne przeciwko tej 
turze, przepnszezonej przez cenzurę rządową; 
ale chociaż nie ma w niej nie jadowitego, nie | która jednak 


znajdować w wydawnietwach ludowych. Nie mó- przeciwną, 
wiąc już o książkach treści czysto religijnej, 
Przeglądzie katolickim nigdy bodaj nie spotka się | jęcie za granicą. Nie jest to coś nakształt konfiska- 
włościanin winien jest cesarzowi ty moskiewskiej, lub tego, 
Aleksandrowi II. Nie można wątpić, że Mrzeglgd 
katolicki wychowuje dobrych katolików, ale żeby 

g wyrabiała dobrych obywa- 
nnych osób i | teli rosyjskich i wiernych poddanych monarchy 


i ręce i tę sapra- 
wę 1 postarać się o zaopatrzenie ludu wiejskiego i 
w zdrowy (!) pożyteczny (!) pokarm umysłowy. | cznej intraty. ey 
obowiązki nasze w kra- AO 
cóż robić mamy? Polscy | myślnością daruwat 
działacze zmuszają nas do tego, aby ich na rozliczne osobiste dary, osobliwie w klejnotach i 
wszystkich polach pracy zastępować. 
Pożądanem jest, |nych, a których wartość przechodzi pół miljona. 
Macieja“ było wstę- 
przesiąkniętych duchem 
twem tułejszem, Wiele, 
opowiedzenia polskiemu 
iej nie nastajemy na | dawniej nie byli 
zeba powiedzieć, ko- 


Dobrą książkę w rodzaju „Opowiadań sta- 
rego Macieja* choćby napisaną po polsku, goto- 


Nieszczęście tylko, że takich dobrych ksią- 
Nie ma też i rosyjskich 
książek ludowych, a dlaczego, odgadnąć nietru- 


(Cz 
trygi ?) Wydawnictwa moskiewskiego Towarzy- 
stwa rozpowszechniania książek pożytecznych, 
ale szkoły elementarne | Państwu przez barona 
posiadają zanadto niemieckiego, jako dziekana 
szczupłe środki na uzupełnienie swych bibliotek, go. 
tę sprawę „dyrekcja naukowe nie zwracają wyższego orderu Zwiastowania. Królowa Małgo- 


„gdzie nam wyłom zrobić |deru Z 


programy moskiew- 
bczy otworzył. Wiele mu 
zy i nakłaść w uszy— 


totis aak? w 
e ma on dot "Jeda stronę, której ; 
© moli. = le mą: raligia, Zamah że 
s ty 

politycznej, narodowej myśli polskiej, iż dłagich 
ło, aby Opowiadania w 

o Macieja mogły głębszy skutek |; 
a to życie panów Szczebalskich, chał w 
obywateli pań- 
wystarczy. Niech się 
Niedalekie (ena w których zo- 

ie 


lecz polską intrygę 
Ciasue mózgi tylko tego nie widzą i 
i cheg. A wtedy gdy burza przejdzie, 
ane orędzie — i chytreļt° Z takich jak pan Szczebalski i śladu nie zo- 


łowienia rybek w mętnej wodzie — 
la synekur rozmaitych, każda moskiewska du- 
ęce nietylko w najwyższym brudzie, 
historja idzie na- 
jądro zdrowej prawdy ostać się musi 


Rzym, d. 2. stycznia 1586, 
Narodzeniem a No. 
przyjmował kolejno 


1 I ) „wielkiego mistrza zakonu maltań 
czem dotąd swej niewdzięczności, ale byłoby nie- |skiego, który jest tutaj równouprawniony 
rozsądkiem liczyć na wdzięczność niewygasają- |jącymi, i wszystkich ambasadorów, ministrów pełno |sam gospodarz o p 


mocnych i sprawujących interesa obcych mocarstw, 
Świętej, 


którzy są uwierzytelnieni przy stolicy 


Ma- | jedyńczo; przemówień tedy 
nich, ani też zgoła innej 
więty miał do św. 


papieskich nie było na 
mowy oprócz tej, którą 
kolegjum w przeddzień 


starego 
więcej | Ojciec 
lek- |stępowanie rządu włoskiego, na przekształcanie 
Rzymu, na gotującą się ustawę o rozwodach, — 
prawdopodobnie nie przejdzie w Izbie, 

publiczna we Włoszech jest jej 

i na zabór majątków ciał ducho- 
w|wnych i bractw. O tym zaborze mają mylne po- 


powinno się|gdyż opinia 


co się działo w innych 
krajach. Rzecz się ma inaczej. Rząd tutaj ani 
grosza nie przywłaszczył sobie z majętności du- 
chuwnej, lecz zniewolił tylko ciała duchowne do 
zamienienia dóbr nieruchomych na rentę państwo- 
wą Tym sposobem domek święty w Lorecie, któ- 
rego dochód niedochodził dawniej do 200,000 fran. 
ków, ma obecnie przeszło pół miljona czystej ro- 


Święty. z godną uwielb'enia wspaniało- 
w tych dniach Pcopagandzie 


Ojciec 


Tu l'a youlu | kosztownościach, z różnych str n Europy otrzyma- 


Wszystkie wieści o mniemanej chorobie papieża są 
mylne. Leon XIII dzieki Bogu ma się wale do- 
brze, pracuje ogromnie i wszystkich dostojników 
duchownych do ciężkiej zmusza pracy, do czego .¿ 
wcale przyzwyczajen. tutaj, 

Król przyjmował ciało dyplomatyczne tego 
roku mie ostatniego grudnia rano jak dotychczas, 
ale we środę o g. 10. wieczorem, aby Żony amba- 
sadorów, ministrów pełnoimocnych i sekretarzy mo- 
gły się popisywać strojami i klejnotami. Recepcja 
ta była nader Świetną, Przedstawiciele obcych i 
dworów wprowadząni do zwierciudlanej sali przez 
hr. Panisserę di Veglio, prefekta pałacu i wielkie . 
Ro mistrza ceremonji, tudzież przez mistrzów ce- 
remonji «r. Giaonottego i margrabiego Della Stu- 
fa, przedstawieni razem zostali Nujjaśniejszy m 
von Keudell, ambasadora 
ciała dyplomatyczne. ł 
Król nysił jeneralski mundur i łańcuch naj- 


polskiej in- 


rzata olśniewała brylantami. Wszystkie panie no - 
siły ogony ceremoojąłem dworskim przepisane. 
Wczoraj zsś jako w dzień Nuwego roku kró- 
przyjmowali popołuduiu wszystkie ciała 
począwszy od kawalerów najwyższego or- 
i vlastowania, noszących tytuł kuzynów kró- 
te wszystkie |lewskich, Kawalerów tych jest tylko kilku we 
Włosze: h. 
W Pizie, w willi margrabiny 
swej córki, umarła pudczas Świąt hrabina Ro 
zyna di 


le pożytku 


inne rzemiosło praczi w stroju wiejscim, 
na polowaniu i szalenie się zako- 
wracającej boso od sa- 
dzawki z bielizną na głowie, Podług iaeano pie: $ 
Rozyoy zaczęty w pral - 
nie skończył, bo król, 
) mi 1 śmierci kochał i ożenił się 
był z nią jak najprawowiciej, chviał ją pod kuniec 
życia: ogłosić królową włoską, i tylko następca tro- 
arcyksiężniczki rakuskiej, 
oparł się te- 
1 dobrą i męża serde- 
szystkim pomaguła, nikomu ni- 
była tylko bardzo kapryśną 
zepsute dziecię losu Król H 


dzienników ky 


re w Piemoncie, 
dzieci, hrabiego di 
grahinę Spinolę. Z stawiła ki ilj 
brylantów bez liku. W 
Na prywatnym wieczorze w ień 
przeddzień No- 
wego roku u p. Cezara Correntego , pierwszego 
y sekretarza króla i wielkiego kanclerza orderów 
Panu |państwa, na którym znajdowało się kilku Polaków, 
ółnocy wniósł znowu zdrowie 


A 
Czuła się zdrowszą. Około ołudnia zapytał 

, “zuta się wszą, a nawe 

pokojowej, kiedy obiad dadzą, Zdawał się jej że skale 

południowego dzwonienia, kiedy straż bramy luzowaną 

bywa-i próżne fury, co drzewo przywiozły, ze zamku wy- 

t, posłaniec najłatwiej będzie się mógł wymknąć z jej 


zawisłe od 
Świątobli- 


— 


jad 
listem. 
. „Wiee z niepokojem wyczekiwała poładniowego dzwo- 
nienia, Ale dzwonienie to 


Szarpnięto gwałtownie drzwiami i wpadł derwisz-je- 

ist Zofii podno- 

Tym razem schwytałem cię n gwałtownikowi, 

ia = cię na gorąc 3 
wybuchnął sapiąc Jerzy. y @ na gorącym uczynku | 


Puść moje dziecko! krzykn ł ica jej 
Z miłości macierzyńskiej, ać ga „odka 
„<©rzy popchnął chłopaka ku mate 
dłoni położył, i bijąc weń pięścią Hia 
— 2 $ jest? 
. — Przedewszystkiem n i i 
oi A pian Aucz Się, zachowywać się przy- 
Y AR A, iedzi oc Po mniałem 
puxać i powiedzieć „Dzień dobry!* Drugą razą to i 
IE jednak mam pilny ye, C zdradę w locie aeiae 
em. syn j i 
załbym g0 rozstrzelać. = CEE onego RADĄ: 
-- ŁOStąp taksamo z moim synem; to jmniej 
by mnie towarzyszył, Bezbożniku, wolałbyś ną nim dopuści 
się bratobójstwa, niż podjudzać syna do ojcobójstwa | 


‘poeson list na 


, że należało wprzódy za- 


(C. d. n.) 


Kraszewskiego, tym razem już wolnego, i wszyscy | 


je pili za nim. Nieszczęściem jednak zdrowie to 
wiełce się pogorszyło znowu, a wczoraj w dzień 


"Nowego roku nasz wielki pisarz cierpiał okropne 
boleści w żołądku i musiał się położyć. Doktor 


Tymowski jednak nadziei nie traci. : 

Wybór w Pawii głośnego profesora Piotra 
Sbarbaro na posła do parlamentu jest wielkim 
tych dni wypadkiem. Ostatni socjanin najgeni- 
jalniejszy dziennikarz we Włoszech, skazany był 
na półósma roku więzienia za paszkwile, jakie 
drukował w swem „Jarzmie kaudyńskiem* 
na wiele osób, mianowicie zaś na Żony ministrów. 
Przesada tak długiej Kary wywołała gwałtowne 
oddziaływanie we Włoszech, gdzie się brzydzą sę- 
dziami powolnymi rządowi i wołają, że Włochy 
niepowinny się poniżać w tym względzie aż do 
stanowiska Niemiec, zgarbionych pod despotyzmem 
Bismarka. Gdy więc rządowy kandydat w Pawii, 
p. Della Croce 2763 głosów otrzymał, a kandydat 
opozycji miał ich 2187, Sbarbaro od razu zyskał 
ich 8069. Drzwi więzienia musiały się tedy na- 
tychmiast otworzyć, a lud rzymski wyprzągł szka- 
'pę u dorożki, którą żona przyjechała była po pro- 
fesora, i tłumy go ciągnęły tryumfalnie aż do mie- 
szkania na Transtewerze. Nazajutrz ostatni so- 
cjanin odebrał 756 telegramów ze wszystkich pro 
wincji włoskich, co się nawet Graribaldemu nie 
zdarzyło. Profesor Sbarbaro jest monarchistą, ra- 
dykalizm i radykałów chłoszcze nielitościwie. Jako 
ostatni wyznawca sekty Fausta i Leljusza Socja- 
nów jest zapamiętałym i niemal fanatycznym przy 
jacielem Polski. Szeroka wolność Rzeczypospolitej 
nawet po jej upadku zjednywa jej jeszcze przyja 
ciół po Świecie... 


Sredec (Sofia) d. 28. grudnia. 


Wyszedłszy z domu w wilię Bożego naro- 
dzenia, zadziwiłem się, widząc jakieś nadzwy- 
czajne przygotowania na placu przed pałacem 
książęcym : zwożono belki, deski, gałęzie choiny, 
okręcano wysokie słupy wstęgami o bułgarskich 
barwac :h białym, czerwonym i zielonym, cyga- 
nie robili wieńce zielone, a wszyscy ludzie zaję- 
ci temi przygotowaniami ochoczo i wesoło pra- 
cowali, mimo kilkunastostopniowego mrozu. Zbli- 
żyłem się do kilku robotników, grzejących się 
przy ogniu z chrustu, i zapytałem 0 przyczynę 
tego zajęcia. „Kniaź szte dojde“ (książę przyje- 
dzie) odpowiedział jeden. 

Mieszkańcy stolicy, uwiadomieni kilka dni 
naprzód o przybyciu księcia, dniem i nocą pra- 
cowali nad przyozdobieniem miasta. Cała droga, 
wiodąca przez miasto do pałacu, wysadzoną by- 
łe w odstępach słupami przybranemi w barwy 
narodowe, w chorągwie i choinę. Przed pałacem 
wystawiono bramę tryumfalną, którą przyozdo- 
biono pozawieszaną bronią i biustem księcia we 
wieńcach z wawrzynu. Drugą bramę wystawiono 
na drodze od Pirotu, przy wjeździe do miasta. 

Dnia 26. bm. cała stolica w Świąteczne 
przybrała się szaty. Około 10. godziny zaczęto 
strzelać z armat na powitanie zbliżającego się 
księcia. Deputacje różnych stowarzyszeń sofij- 
skich z chorągwiami, jako też mnóstwo osób 
prywatnych podążyło sankami i pieszo na drogę 
od Pirotu wiodącą. Wreszcie około w pół do 12. 
godziny, ukazał się książę na czele sztabu. Je- 
chał na pięknym karym koniu z złotemi przybo- 
rami, ubrany w prosty mundur żołnierski, szary 
płaszcz i niską czapkę. Wśród odgłosu dzwonów 
i radośnych okrzyków udał się najpierw do cer- 
kwi „Svatego krala“, następnie przed pałac. Gdy 
książę stanął przed bramą pałacową, wojsko za- 
aglo defilować przy dźwiękach muzyki. Prze- 
szło tak 4 czy 5 pułków piechoty, kilka baterji 
i parę oddziałów konnicy; niektóre oddziały 
zwłaszcza piechoty znacznie były przerzedzone. 
Ludzie i konie rzeźko wyglądali; dzięki zapewne 
temu, że już poprzedniej nocy przybyli do stoli- 
cy. Czapki i bagnety umajone były zielonemi 
gałązkami. Wieczorem tegoż dnia, jako i nastę- 
pnego miasto urządziło iluminację, co przy od- 
blasku śniegu pokrywającego ulice, bardzo pię- 
knie wyglądało. 


R R 


Przegląd polityczny. - 
Lwów dnia 7. stycznia, 


(Presse w sp'awie wniosku p. Romańczuka, — Po- 
głoski o rozwiązaniu Śchulvereinw, — Zaprzecze- 
nie ze strony klerykainej o przygotowaniu noweli 
do austrjackiej noweli szkolnej. - Rokowania o 
odnowienie ugody austro-węgierskiej. — Serbsko- 
bułgarskie rokowania pokojowe. — Bułgarja i 
Rosja. — Unia bnłgarsko-rumelijska. — Rekon- 
strukcja gabinetu serbskiego. — Przesilenie gabi- 
netowe we Francji. — Z prowineyj Nadbałtyckich. 
— Nanka religii na Szłąska pruskim w języku 
niemieckim). 


W artykule wstępnym dzisiejszego numeru 
Gazety rozprawiamy się z temi pismami wiedeń- 
skiemi, które jak w każdej innej sprawie, tak i 
w kwestji wniosku p. Romańczuka, 
wzięły sobie za główne zadanie: zohydzić spo- 
łeczeństwo nasze w oblicza Europy, i przedsta- 
wić je w świetle tak niekorzystnem, aby sympa- 
tje, jeżeli nie rządów to ludów europejskich, 
któremi się w wielkiej mierze cieszyć możemy, 
Znikły dla mas i zwróciły się w stronę przeci- 
wna, w stronę — mocniejszego. 


Uwaga nasza odnosi się atoli tylko do pra- 
sy centralistycznej. Są jeszcze po za nią pisma, 
zdolne do wydawania sądu trzeźwego, nierzadko 
dla nas sympatycznego. Wcale sprawiedliwie o- 
cenia n. p. Presse sprawę „ugody galicyjskiej* 
czyli przebieg dyskusji nad wnioskiem p. Ro- 
mańczuka w kwestji języka wykładowego w szko- 
łach średnich i ludowych. s 

, „Jakkolwiek załatwionym zostanie — po- 
wiada wspomniane pismo — wniosek posła Ro- 
mańczuka, czy według zdania komisji, czy też z 
pewnemi zmianami — jest już sam przez się po- 
cieszającym wielce fakt, że poważnie i sprawie- 
dliwie jęto SIę w Galicji do wyrównania sporu 
narodowościowego, i że egoizm, separatyzm i 
partykularyzm ustąpił miejsca względowi na do- 
bro publiczne.* 

Presse stara się wyjaśnić następnie, dlaczego 
spór polsko-ruski w Galicji trwał tak długo i nie 
mógł być załatwionym. Jak długo naród ruski — 
powiada — dał się powodzić mimo woli i chęci 
świętojurcom, Ci Za8 narzucić chcieli mieszkań- 
com wschodniej Galieji obcy język i obca naro- 
dowość — wszelka akcja ugodowa była trudną. 
Wielki dopiero przewrot, jaki się dokonał osta- 
tniemi czasy w łonie obozu ruskiego, sprawił, 
że z wyjątkiem paru jednostek, jak hr. Gole- 
jewski, cały zresztą sejm odniósł się do wniosku 
p. Romańczuka z sympatją jak najżywszą.* 

Schulverein niemiecki, stowarzyszenie zało- 
żone w celu szerzenia germanizacji w Austrji, 
musi chyba uczuwać wielkie wyrzuty sumienia, 
jeżeli w samychże organach lewicy wyłaniają się 
od czasu do czasu pogłoski o rozwiązaniu tej 
przyjemnej instytucji. Przed kilku dniami do- 


natomiast, że klub Liechtensteina postawi tylko 


niosła o tem Deutsche Złg. W ślad za tem poja- 
wiła się wiadomość w Nowej Pressie, że hr. 
Taaffe wystosował d. 22. grudnia r. r. polecenie 
do wszystkich starostw, w których obrębie znaj- 
dują się filie Schulvereinu, aby te zdały mu w 
czasie jak najkrótszym sprawę o zachowaniu się 
w ogóle tychże filijj a w szczególności o ich 
agitacji na polu politycznem. 

Niewiadomo jeszcze, jaką w tem doniesie- 
niu odgrywa rolę Wahrheit, a jaką Dichtung. Je- 
żeli jedeak ono jest prawdziwem, to wbrew ża- 
lom i krzykom oburzenia organów lewicy, wyra- 
zić należy tylko zdziwienie, że dopiero d. 22. 
grudnia 1885. roku rząd uczuł nagłą potrzebę 
poinformowania się o jawnych agitacjach i taj- 
nych knowaniach Śchulvereinu. i 

Nie uronilibyśmy też ani jednej łzy, gdyby 
rząd zdecydował się uciąć łeb tej hydrze, która 
w polipie swe ramiona chwyciła nawet i zacho- 
dni kąt Galicji. i 

Do pragskiej Politik: telegrafują z Gracu, że 
doniesienie pism wiedeńskich, jakoby klub Liech- 
tensteina pracował nad nowelą do ustawy 
szkolnej i zamierzał ją wnieść na najbliższej 
sesji Rady państwa, jest czczym wymysłem. W 
kołach decydujących partji klerykalnej twierdzą 


strukcji 
wszystkich stronnietw republikańskich i zapobie- 
żenia tym sposobem niestałości i częstym zmia- 
nom rządu. 


Korespondent Petersb. Wiedom. z pr o win- 
cyj Nadbałtyckich zaznacza, iż w osta- 
tnieh czasach i w kraju tamtejszym malwersacje 
i kradzieże grosza publicznego stały się codzien- 
nemi objawami. Niedawno w Dorpacie głośnej 
malwersacji dopuścił się człowiek, zajmujący 
wysokie stanowisko społeczne, Nadużycie speł- 
niane było przez całe latą i nikt tego nie zau- 
ważał, co naturalnie Świadczy o niedokładnej 
kontroli. Takaż sama sprawa wyszła obecnie na 
jew i w Rydze, gdzie Ww zarządzie kolei Dyna- 
burgsko - Witebskiej kasjer roztrwonił przeszło 
50.000 rubli, dopuszczając się nadużycia przez 
wiele lat. Korespondent zwraca dalej uwagę na 
walkę, jaka w miastach tych prowincyj rozpo- 
częła się z powodu wyborów miejskich. W Mita- 
wie, Rewlu i Rydze, wszędzie przeciwko partji 
niemieckiej występują skoalizowane partje: ro- 
syjska z łotyską lub estońską: niemniej wszakże 
niemiecka, tytułująca Siebie powszechną, wpro- 
wadzając w błąd wyborców, staje się w większej 
części wypadków zwycięzką i przeprowadza we- 
dle woli i uznania swoich kandydatów. W Rydze 
tylko, wskutek opozycji, z jaką wystąpiła w osta- 
tnich czasach przeciwko rozporządzeniom rządo- 
wym, partja niemiecka, według korespondenta, 
ma być silnie zachwianą, 


Schles. Volks-Ztg. zamieszcza dwa listy w 
sprawie szkół elementarnych na Górnym 
Szląsku (pruskim), pełne słusznych skarg i 
narzekań. Dzieci — czytamy w pierwszym li- 
ście — niczego się nle nauczą, bo nawet reli- 
gię wykładają im po Niemiecku, to też religijne 
i moralne wychowanie dzieci osiągnięte być nie 
może. Drugi list godzien jest uwzględnienia ze 
strony kapłanów górnoszjąskich. Często spoty- 
kamy się, powiada autor, po pismach z dziwolą- 
gami stylu niemieckiego, pisunemi przez dzieci 
polskich Górnoszlązaków, 

Byłoby jeszcze poł biedy, gdyby wszystkie 
dzieci umiały się choć takiemi dziwolągami po- 
pisywać, ale tej „Wprawy“, o której inowa, na- 
bierają tylko niektóre dzieci, większa część mniej 
uzdolnionych ani tego się nie nauczy. Umieją 
one po niemiecku Czytać i pisać, ale nie rozu- 
mieją tego, co czytają, nie umieją z polskiego 
na niemieckie nic przetłómaczyć. 

Szanowny autor tego listu wzywa zarząd 
szkolny, aby przecież zeszedł z tej nieszezęśli- 
wej drogi i zaczął dzięci uczyć w języku ojczy- 
stym, kazał im tłómaczyć z polskiego na nie- 
mieckie i odwrotnie, a przekona się, że rezul- 
taty będą pomyślniejsze, W końcu odzywa się 
do konfratrów, aby nie szczędząc trudu i mozołu, 
uczyli dzieci polskie, które nawet liter polskich 
nie znają, podczas przygotowywania ich do 
pierwszych sakramentów po polsku czytać i pi- 
sać, Zaręczając, że dzieci te sa pojętne i prędko 
się wówiczą, a potem dobrze czytać i pisać bę- 
dą, co im bardzo ułatwi nauczanie się kate- 
chizmu. Jest to rzecz mozolna, powiada ów 
ksiądz górnoszłąski — ale w'erzajcie mi, mili 
konfratrzy, że wam się stokrotnie wynagrodzi! 

Oto godne katolickiego kapłana słowo, za 
które mu serdecznie wdzięczni jesteśmy. Niegdyś 
twierdzono, jakoby księża górnoszlący mniemali, 
że lud górnoszląski może przestać być polskim, 
a pozostanie gorliwie katolickim. List powyż- 
szy, umieszczony na czele Schl. Volks Zig. do- 
wodzi, że tak duchowieństwo górnoszlązkie nie 


program w kwestjach szkolnych, narady w tym 
przedmiocie nie zostały atoli dotąd ukończone. 
Onegdaj, we wtorek, podjęte zostały w Wie- 
dniu na nowo rokowania pomiędzy ministrami 
austrjackimi a węgierskimi o odnowienie u- 
gody ełowej i handlowej. Wspólny mini- 
ster skarbu Kallay funkcjonować miał, jako sę- 
dzia rozjemczy, pomiędzy obydwoma gabinetami. 
Dzisiaj zaś zebrać się miała Rada ministrów na 
konferencję pod przewodnictwem cesarza. 


Serbsko-bułgarskie rokowania 
pokojowe utykają już nie na samych tylko 
punktach zasadniczych, ale nawet na takich 
względnie błahych szczegółach, jak np. ozna- 
czenie i przyjęcie miejscowości, w której owe 
rokowania mają być prowadzone. Przed tygo- 
dniem mówiono o dwóch miastach rumuńskich : 
Kalafacie i Krajowie, jako o miejscu projekto- 
wanem dla tych konferencyj pokojowych, dziś 
już i te wieści zamilkły, a żadne z mocarstw 
nie podjęło się dotąd roli pośredniczącej, aby 
wyprowadzić obie nieprzyjaźne strony 2 obecnej 
demonstracyjnej rezerwy: 

Rola ta najbardziej nadawałaby się Turcji, 
ale jak w samym początku zatargu bałkańskiego 
i w dalszym wojennym ciągu tegoż, tak i teraz 
obawia się ona wystąpić" stanowczo, raz przez 
wzgląd na swoich otwartych przyjaciół, drugi raz 
przez wzgląd na ukrytych swoich przeciwników. 
Prowizoryzm sytuacji przewleka i zabagnia się, 
a czas rozejmu mija bez sperandy dodatnich re- 
zultatów na rzecz przyszłego pokoju. 

Naprężenie stosunku pomiędzy 
Bułgarją i Rosją nie uległo: dotąd znacz- 
niejszej zmianie. Z Sofii zaprzeczają wiadomości 
o wysłaniu wierno-poddańczego pisma przez ks. 
Aleksandra do cara. Car ma być wprawdzie bar- 
dzo zadowolony treścią rozkazu dziennego ks. 
Aleksandrji do armii, mimo to jednakże nie spie- 
szy się z przywróceniem tegoż do swej łaski i do 
dawnych zaszczytów. Słychać, że w tym wzglę- 
dzie oczekują w Petersburgu przyjaźniejszej je- 
szcze chwili i odnośnej interwencji dworu ber- 
lińskiego. ci ; 

Sprawę unii rumelijsko-bułgarskiej po- 
zostawiają mocarstwa w zawieszeniu, oczekując, 
aby się pierwej ukształtował stosunek pokojowy 
pomiędzy Serbią i Bułgarją. Do tego przywiązu- 
ja półurzędowe sfery rosyjskie jeszcze jeden wa- 
runek, a mianowicie mają one żądać, aby przed 
wzięciem pod dyskusję sprawy unii, ustąpiły z 
widowni tak w Bułgarji jako też i w Rumelii te 
czynniki, które wywołaniem i przeprowadzeniem 
rewolucji filipopolskiej zamąciły pokój europejski. 
Gabinet petersburgski nie ma zaufania do tych 
ludzi, a ich dalsze pozostawanie przy władzy u- 
waża jako główną przeszkodę w załatwieniu sa- 
mejże kwestji i uregulowaniu stosunku obojga 
Bułgaryj względem siebie z jednej strony, a 
względem Turcji z drugiej strony. 

Zamiar koalicyjnego minister- 
stwa utrzymuje się zawsze jeszcze na porządku 
dziennym spraw rządowych w Belgradzie. Odno 
śnie do tego zamieszcza Videlo artykuł — jak 
powiadają — pióra Pirotszonacza, napisany wi- 
docznie pod adresem Austrji, z którego cytuje- 
my następujący ustęp: 

„Zmiana gabinetu może nastąpić tylko wsku- 
tek wewnętrznych spraw krajowych, zagraniczna 
zaś polityka, pozostanie dalej na torach narodo- 
wych i niezawisłych, bez nieprzyjaźnego wystą- 
pienia przeciw któremukolwiekbądź z mocarstw 
europejskich. Ktoby tę niezawisłą politykę brał 
za złe Serbii, tego niemogłaby ona w ogóle ni- 
gdy zadowolić. W tym względzie zna Serbia za- 
patrywania Austro-Węgier, Rosji, a zresztą całej 
Europy i niemoże zadowolić ich na punkcie re- 
konstrukcji swego gabinetu. Krytyczna sytuacja 
w kraju, spowodowana niepomyślną kampanią, 
domaga się łącznego, patrjotyeznego współdzia- 
łania wszystkich stronnietw, a środek ten zarad- 
czy nie może być tłumaczony jako zamiar nie- 
przyjaźny, lub jako niewdzięczność przeciw temu 
lub owemu państwu za tegoż poparcie lub do- 
brodziejstwa, ofiarowane Serbii w chwili kryty- 
cznej." 


dzieci polskich. 


Otrzymaliśmy następujące pismo : 

Wielce szanowny poseł Małecki powołał się 
w uzasadnieniu swojego wniosku na seminarja 
nauczycielskie. Poczytuję sobie za obowiązek, lu- 
bo niewezwany, dać w tej mierze niektóre wy- 
jaśnienia dla tych, którzy lubią się opierać na 
faktach nie zaś na teorjach. 

W ciągu piętnastoletniego doświadczenia 
miałem dostateczną sposobność przekonać się, że 
nietylko dzieci w szkółce ćwiczeń, ale i starsze 
panienki na kursach, z których niejedna nigdy 
nie słyszała słowa jednego po rusku, wyuczają 
się z wielką łatwością w ciągu kilku miesięcy 
tak dobrze po rusku, że w drugiem półroczu o- 
trzymują pozwolenie do praktycznych ćwiczeń, a 
z końcem roku zaświadczenie do udzielania na- 
uki w ruskim języku. ; 

W szkółce zaś ćwiczeń zadziwiłby się nie- 
jeden co uczył się przez ośm lub dziesięć Íat po 
łacinie lub po niemiecku, z jaką łatwością dzie- 
ci po kilku miesiącach nauki tłumaczą ruskie u- 
stępy na polski język i odwrotnie | Prawdziwą 
rozrywkę sprawia to dzieciom, kiedy w pierw- 
szym dniu nauki dowiedzą się, że wyrazy, które 
składają się z głosek pierwotnych, jak: szkoła, 
ława, mama, baba, mowa itd. tak samo brzmią 
po rusku, jak po polsku. Gdy następnie poznają 
na przykładach, jakim zmianom ulegają głoski 
e, %, g, l itd., ćwiczą się bez uprzykrzenia nad 
wynajdywaniem innych wyrazów i przemianą ta- 
kowych na ruskie. 

Niówatpliwy jest także pożytek z nauki 
dwóch bratnich języków w jednej szkole. Wspo- 
mnę tu tylko o ułatwieniu polskim dzieciom, 
kiedy pisać mają rz, a kiedy ż, lub sz, np. rze- 
mień, żyto, pszenica, ponieważ po rusku brzmią 
te wyrazy: remi, żyło, pszenycia. Ruskie znowu 
dzieci dowiadują się z polszczyzny kiedy pisać o 
z daszkiem, kiedy + dwuramienne? 

„Nie mogę wyliczać, jakie inne pożytki wy- 
nikłyby dla uchylenia watpliwości gramatycz- 
nych i etymologicznych obydwu języków, stwier- 
dzam jedynie, że umiejętne nauczanie obydwu 
Języków, nieprzysporzyłoby uczniom wiele trudu, 
a przyniosłoby wielorakie korzyści. (Wskutek te- 
go zaś i utrakwistyczny wykład przedmiotów nie 
podlega żadnym trudnościom ; pr. red.) 

Nie przeczę, że odmienne pismo sprawia pe- 
wne trudności, że dla nauki drugiego języka mu- 
szą dzieci więcej godzin siedzieć w szkole, Że 
nareszcie uczennice przynoszą z domu niekiedy 
uprzedzenia co do ruskiego języka. Zdaje mi się 
wszelakoż, że liczbę godzin szkolnych bezwarun- 
kowo zmniejszyć należy, co da się bez uszczerk- 
ku dla nauki uskutecznić. Uprzedzenia zaś, jak 
wszystko co niema podstawy trwałej, można ła- 
two obalić. A. Łuczkiewicz: 


Złożenie nowego gabinetu francu- 
skiego przez p. Freycineta, doszło już prawdopo- 
dobnie lub dójdzie w ciągu dnia dzisiejszego do 
skutku. W konferencji, jaką miał przyszły pre- 
zydent gabinetu z p. Clemenceau, oświadczył on 
temu ostatniemu, że na żądanie jego, t. j. na 
utworzenie centralnego merowstwa w Paryżu i 
rozdział państwa od kościoła, nie zgodziłyby się 
niezawodnie inne grupy republikańskie i że, 
gdyby Clómenceau nie chciał odstąpić od swych 
żądań, wówczas spadłaby na niego odpowie- 
dzialność za uniemożliwienie utworzenia nowego 
gabinetu. Jako rękojmię zażądał Freycinet, aby 
mógł wybrać podsekretarza stanu z łona stron- 
nictwa radykalnego. Clémenceau przystał na te 
warunki i przyrzekł swój współudział, poczem 
miał Freycinet odbyć konferencję z Floquetem, 
cełem ułożenia listy ministrów i wspólnego 
przedłożenia tejże Grevyemu. _ 

Zdaje się, że przynajmniej połowa dawnych 
ministrów przejdzie do nowego gabinetu, który 
może liczyć na współudział i poparcie p. Clė- 
menceau, jak o tem zapewnia organ tegoż La Ju- 
stice w artykule z pod pióra deputowanego, p. 
Kamila Pelletan, zastępcy p. Clemenceau we 
wszystkich ważnych sprawach. 

Według dziennika Nationał, następujące głó- 
wne punkta będą stanowić program nowego ga- 
binetu: Reforma budżetowa; reforma admini- 
stracyjna i uorganizowanie protektoratu nad An- 
namem i Tonkinem. 

W razie potrzeby wystąpi Grevy w dzień 
zebrania się Izb, t. j. 12. b. m. z orędziem, w 
którem przedstawi sytuację kraju wskutek osta- 
tnich wyborów i wyłuszczy konieczność rekon- 


z ZANE 


W sprawie prawa sprzedaży piwa zagrani- 
cznego, oraz .alkoholicznych słodzonych napojów, 
postawił onegdaj na posiedzeniu sejmowem po- 
seł Lasocki następujący wniosek: Wys. sejm ra- 
czy uchwalić dwie rezolucje, A to: 

Rezolucja I. 1. Wzywa się rząd, by po do- 
konaniu rewizyj udzielonych koncesyj zarządził 
umorzenie tych koncesyj, które wydane zosta- 


gabinetu celem bliższego skupienia | jętych okólnikiem c. k. prez 


myśli, że czuje ono dobrze, iż zaniedba nienauki 
języka polskiego, dresowanie religii w obcym 
języku, jest zagładą religijności i moralności 


je wyżej naznaczył: 


ły bez należytego nwzględnienia przepisów, ob-' 


ydjum namiestnietwa | 


Powiedziane jest to samo, lecz w odniesieniu 


z 4. czerwca 1882, l. 29561, oraz $. 18. ustawy jdo t. zw. krajowych języków, z tem do- 


przemysłowej z r. 1881. 

2. Wzywa się rząd, by odnośnym politycz- 
nym i skarbowym władzom zaleeił: a) jak naj- 
skrupulatniejsza oględność w wydawaniu konce- 
syj; b) ściślejsze przestrzeganie o ile być może 
przepisów pod 1. przytoczonych; e) delegowanie 
na koszt i ryzyko petenta komisji, której zada- 
niem zbadać nafmiejseu, czy i o ile niezbędną jest 
potrzeba udzielenia koncesyj; d) udzielenie wła- 
ścicielowi propinacji przyzwolenia, by w asysten- 
cji reprezentanta gminy odbywał w handlu kon- 
cesjonowanym rewizję, ilekroć zajdzie tego po- 
trzeba. 

Rezolucja II. Poleca się Wydziałowi krajo- 
wemu, by po gruntownem zbadaniu istniejących 
stosunków, na najbliższej sesji przedłożył sejmo- 
wi sprawozdanie wraz z wnioskami, dążacemi do 
uchylenia niedogodności i uciążliwości wykaza- 
nych w motywach powyższego wniosku. 


Mowa posła dr. Antoniego Małeckiego 


wypowiedziana w sejmie d. 2. stycznia podczas 
rozprawy nad wnioskiem p. Romańczuka, 


(Dokończenie.) 


Obok tego zwrócę też tu uwagę panów na 
jedną okoliczność : z narodowościami i językami 
to tak jak z ludźmi. Są ludzie, jedni dla dru- 
gich sympatyczni, są i tacy, którzy się cierpieć 
zgadzać, bez jakiej biedy zbliżyć do siebie nie 
mogą. 

Tak samo też są języki, któreim bliżej jeden 
drugiego staną, tam zaraz zgnbniej 
wzajemnie na siebie; a są znown i takie, które 
bez najmniejszej szkody dla siebie mogą iść ręka 
w rękę. Co do tych, które się antypatycznie mają 
do siebie, nie będę cytował przykładów, bo poru- 
szać takie rzeczy, nic to miłego. Ale o czem 


mogę zapewnić, to o fakcie obserwacją wiekową 


stwierdzonym, że języki polski i ruski są to bra- 
tnie'języki, które i duchem swoim się od siebie 


nie odtrącają (brawo) i nie psują wzajemnie, choć 


ciągle się z sobą stykają. A odwołnję się w tej 
mierze, choćby do tej jednej okoliczności, że je- 
żeli panowie rzucicie okiem na naszą dawniejszą 
literaturę, od Reja] Sępa Szarzyńskiego, 
nowicza, Zimorowiczów aż do późniejszych: to 
njrzycie, że to wszystko byli ludzie z tych tutaj 
stron, i że z nich każdy wyśmienicie mówił po 
rnsku, a mimo tego pisał po polskn tak, że daj 
nam Boże, abyśmy wszyscy tak pisać potrafili. 
(Brawo). 

Trzeci możliwy zarzut tego dotyczy, że po- 
dobna dobrowolna rezygnacja z posiadania szkół 
średnich w całym kraju, z ojczystym wykładowym 
jezykiem, wywalczonych z takim trudem przed 
laty dwudziestn, i zamiana tych szkół na utrak- 
wistyczne — to utrata praw nabytych, to coś 
nakształt abdykacji... Rzecz się poprostu przed: 
stawia tak : w naszej krajowej ustawie z r. 1867, 
o języku wykładowym w szkołach lIndowych i śre- 
dnich, poczynione są w kilku miejscach dla dru- 
giej tego kraju narodowości widoki, nadzieje, 
przyrzeczenia, których spełnienie mogło się przed- 
stawiać w r. 1867 w perspektywie bardzo dale- 
kiej, dzisiaj jednak domaga się ono „niezwłocz- 
nego“ wprowadzenia w życie w znacznej juź 
części, a po dalszym upływie czasu, będzie i cał- 
kowicie musiało być dotrzymanem. 
sposób, jak to przewidywała i normuje rzeczona 
ustawa, wykonanie tych przyrzeczeń, czy to dziś, 
czy kiedykolwiek, 


dla kraju i jego mieszkańców, A nawe 
szej części i wręcz niewykonalnem. 


było, nie chce tego. 


zrelizować go w sposób inny, ale 


zrównania praw obu narodowości wiodący, jak 
tamten. A eo przy tem z praw naszych utraci- 
my, będzie sowicie wynagrodzone innemi ko- 


rzyściami. 

Nakoniec przemilczeć nie mogę i innej je- 
szcze obawy — że to sprawi oburzenie w kraju, 
oburzenie rodziców, że się ich dzieciom utrudnia 
naukę. ; 

Rzeczywiście! Gdyby sie ta roforma miała 
wykonać doraźnie, bez poczynienia koniecznych 
poprzednich doświadczeń, we wszystkich gimna- 
zjach i we wszystkich od razu klasach, to musia- 
łaby w calym kraju powstać wrzawa taka, że 
autorowi tego wniosku przykroby byłe pokazać 
się na ulicy. Ale jeżeli ta sprawa będzie wcho- 
dziła w życie stopniowo i zostrożnościami, jakiem 
to zaprawdę nie pojmniję, 
coby tu kogo mogło tak bardzo przerażać. 

Przechodzę wreszcie do ostatniej części prze- 
mówienia mojego i to do najważniejszej, Można 
mi bowiem na to wszystko, com dotąd wyrzekł, 
powiedzieć: Co nam zalecasz, jest może słuszne 
i dobre i pożądane ; cóż, kiedy nie da się to wy- 
konać ! Stoi temu na zawadzie masza ustawa kra- 
jowa z r. 1867, której odmienić nie można; albo- 
wiem wszelkim jej zmianom w tym kierunku, prze- 
szkadza znowu owa wiadoma państwowa zasadni- 
cza ustawa z tegoż roku 1867, ale o kilka mie- 
sięcy późniejsza, a mianowicie artykuł jej 19. 

Otóż oświadczyć tu muszę, że z tem zava- 
trywaniem w żaden sposób zgodzić się nie mogę, 
i pozwólcie mi panowie, bym wam powody, dla- 
czego się nie mogę z niem zgodzić, wyłożył. 

I ja dawniej, czytając tę ustawę pobieżnie, 
a co większa. uprzedzony wykładem jej, jaki cit- 
gle od chwili jej ogłoszenia słyszymy, wierzyłem 
w to i widziałem w niej zaporę. nudaremniającą 
wszelką zmianę w tym kierunku ustawy naszej 
krajowej. W ostątnich jednakże dniach ,Astana- 
wiałom się nad tym artykułem Ponownie, i wą- 
żąc każde w nim słowo, przyszedłem do przeko- 
nania wręcz przeciwnego; do przekonania, że wo- 
bec naszych krajowych stosunków, całkiem U 
nych, jak stan rzeczy w krajach koronnych z nie- 
miecką i druga jaką narodowością, n, p. w Oze- 
chach, artykuł ten 19 bynajmniej nie może tak 
być pojmowany, jak go powszechnie pojmują. 

Najlepiej będzie, jeżeli mi panowie pozwoli- 
cie cały ten artykuł tutaj odczytać, i do miejsca 
w nim, które Się głównie do kraju naszego ścią- 
ga, dać kilka słów wyjaśnienia. 

Cały ten $. 19. z 3 się składa ustępów. 

Ustęp pierwszy brzmi tak: 

(Czyta) : 

„Alle Volkstiimme des Staates sind gleich- 
berechtigt und jeder Volkstamm hat ein unver- 
letzliches Recht auf Wahrung und Pfiege seiner 
Nationalität und Sprache.“ 

To jest orzeczenie ogólne, dla całej monar- 
chii zapewnia prawa narodowości i językowi ka- 
żdego szczepu w tem państwie należne, ze 
wszech miar słusznie i sprawiedliwie. 

Drugi ustęp opiewa : 

(Czyta) : 

„Die Gleichberechtigung aller landesiiblichen 
Sprachen, in Schulen, Amt und öffentlichen Leben, 
wird vom Stsate anerkannt.“ 


oddziaływają 


Szymo- 


W ten jednak 


z powodów wyżej przezemnie 
podanych, okaznje się niepożądanem AOE 


Zaprzeczyć, 
unicestwić jednak waloru tego dokumentu nie mo- 
żna, i żaden z nas, gdyby nawet i możliwem to 
A zatem nie pozostaje, jak 
tak samo do 


pełnieniem dobitnem, że równouprawnienie wszyst- 
kich Krajowych języków ma mieć zastosowanie 
swoje w szkołach, urzędach i wżycinu 
publiczne m. 
Trzeci ustęp opiewa : 
(Czyta) : 

„In den Liindera, in welchen mehreren Volks- 
stämme wohnen, sollen die öffentlichen Unter- 
richtanstalten derart eingerichtet sein, dass ohne 
Anwendung eines Zwanges zur Erlernung einer 
zweiten Landessprache jeder dieser 
Volksstämme die erforderlichen Mittel zur Aus- 
bildung in seiner Sprache erhält.“ 

Mówi tedy ustęp ten specjalnie o szkolnictwie 
i to w odniesieniu głównie do tych krajów koron- 
nych, gdzie języków krajowych jest kilka 
i gdzie żaden z tych języków nie jest niemfeckim 
językiem; niemiecki bowiem język jest państwo- 
wym językiem, a nauka jego jest wszędzie obo- 
wiązkową czyli „przymusową*, do niemieckiego 
zatem języka nie może się ściągać ten ustęp. 
Ściąga on się w całej pełni do Galicji, Dalmacji, 
po części do Szląska (głosy: a Bukowina!), tak 
jest, i do Bukowiny. W tych tylko krajach istnie- 
ją (nie mówiąc nie o państwowym języku) języki 
krajowe w większej ilości, niż jeden, 

„ Jakiż tedy stosunek co do szkolnictwa nor- 
muje tu ustawa w odniesieniu do Galicji, gdzie 
językami krajowemi są polski i ruski? Oto nor- 
muje go ona orzeczeniem nader szerokiem. Nie 
wypowiada ona, że tutaj „zakłady naukowe w 
taki sposób urządzone być mają, „dass jeder 
Volksstamm eigene“ albo „besondere Schulen 
haben soll“. 

Ani też „dass jeder Volksstamm den Un- 
terricht in seiner Muttersprache erhalten soll“. 
A dlaczego tego nie wypowiada? Dlaczego po- 
sługuje się, zamiast tych słów tak dobitnych, 
ową szeroką circumlokucją? Bo albo tamtego 
nie chce, albo też ponieważ dla niej ta jedna 
forma ustroju szkolnictwa publicznego wydaje 
się za ciasną; wolała to wypowiedzieć ogólniej : 
„dass jeder Volksstamm in den öffentlichen Un- 
terrichtsanstalten die erforderlichen 
Mittel zur Ausbildung in seiner Spra- 
che erhält.“ 

W tem orzeczeniu daje się pomieścić bar- 
dzo wiele, a między innemi formami daje się 
bez żadnego naciągania pomieścić w tem i utra- 
kwizm. Bo przecież zgodzi się każdy na to, że 
jeżeli uczeń gimnazjalny przez wszystkie 8 klas 
pobiera cała połowę przedmiotów naukowych w 
własnym swoim języku, to się na brak „der er- 
forderlichen Mittel zur Ausbildung“ żadną miarą 
skarzyć nie może i nie będzie. 

Ba! Ale spotykamy się tutaj, w tym §. 19. 
z jeszcze jedną klauzulą. Uchyła ona najzupeł- 
niej przymus nauczenia się, a raczej przy- 
swojenia sobie drugiego krajowego języka! „Ohne 
Anwendung eines Zwanges zur Erlernung 
der zweiten Landessprache. 

No, moi panowie, czyż ta klauzula może 
mieć choćby najmniejsze znaczenie, w wscho- 
dniej połowie Galicji, w odniesieniu do mło- 
dzieży czy to ruskiej czy polskiej, która po od- 
powiedniem czy to w domu, czy w szkole ludo- 
wej przygotowaniu, przybywa zapisać się w po- 
czet uczniów gimnazjów albo jakichkolwiek szkól 
średnich ? 

Przecież mamy naszą krajową ustawę co do 
języka wykładowego z r. 1867, ustawę rychlej- 
szą od tamtej zasadniczej państwowej, ustawę 
obowiązującą, prawomoeną i wykonywaną, a tej 
artykuł III., dotyczący szkół ludowych, przepi- 
suje, cc na OODI VEJ "A i 

„W każdej szkole ludowej, w której część 
uczęszczającej młodzieży używa polskiego, część 
zaś ruskiego języka, ten język, który nie jest 
wykładowym, będzie obowiązkowym 
przedmiotem nauki w granicach szkole 
odpowiednich.“ 

Na mocy tego artykułu młodzież nasza w 
szkołach ludowych, w których przebywa przez 
lat ośm, uczy się więc tych języków. 

Czy panowie przypuszczacie, że oni do gi- 
mnazjum przychodzą, nie przyswoiwszy sobie 
jeszcze, nie rozumiejąc drugiego krajowego ję- 
zyka? A to doprawdy już chyba nie wiem, co- 
bym miał myśleć o takim nauczycielu, któryby 
ucząc Polaka po rusku, a Rusina po polsku lat 8, 
przysyłał go dopiero zur Erlernung der zweiten 
Landessprache do gimnazjum ! 

W ogólności nigdy z uwagi spuszczać nie 
można, że co innego jest język wykładowy 
(„Vortragssprache albo Unterrichtssprache), a co 
innego język jako przedmiot nauki (Unter- 
richts- albo Lehrgegenstand). Stosować wyraz 
„Erlernung* do języka. jako przedmiotu, to lo- 
giczne i zrozumiałe każdemu; ale stosować go 
do języka wykładowego, to bezsens. Nie bierze 
przeto $. 19. ustawy zasadniczej nikogo w 0- 
bronę przed tem, żeby uczył się czegokolwiek i 
słuchał wykładów w języku już sobie zna- 
nym. choćby też ten język nie był jego wła- 
snym ojczystym, lecz „drugim“ krajowym języ- 
kiem; ale tego tylko zabrania, by nikogo 
przymusowo nie uczyć drugiego krajowego 
języka, jako przedmiotu planu szkolnego, 
jako przedmiotu, którego uczeń jeszcze się nie 
nauczył, nie posiada I nie rozumie. A to Się de 
młodzieży kraju Naszego w żaden Sposób zasto- 
sować nie daje. Bo gdybyśmy nawet już i nie 
mówili nic Weale o owej Iudowo-szkolnej, gimna- 
zjalne kursą poprzedzającej nauce: to i tak je- 
szcze Stosunki tutejsze są takie, że ludność i 
młodzież także oba te języki rozumie, i już z 
domu rodzicielskiego tę znajomość wynosi. Boć 
chyba stawcie panowie przedemną takiego Ru- 
sina, kandydującego do I. klasy gimnazjalnej, 
któryby nie rozumiał po polsku. Ja go będę po- 
kazywał „Zza biletami. (Wesołość). A tak samo 
nie znajdziemy i Polaka zrodzonego w tych 
stronach, któryby językiem .ruskim. nie mówię 
koniecznie władał w ustnem i piśmiennem 
użyciu, ale go miał nie rozumieć. 

Takie to więc jest prawdziwe znaczenie tego 
paragrafu 19. Kto w nim znajduje myśl inną, 
to ją chyba w niego wkłada, a nie bierze 
rzeczy tak, jak jest. 

Jeżeli zaś ma się ta Sprawa w ten Sposób, 
w takim razie owe więzy, które nas zawsze od- 
straszały od przystąpienia do pewnych zmian 
naszej ustawy krajowej z roku 1867, te więzy 
mniemane odpadają, i w takim razie to wszyst- 
ko, co w tej ustawie jest mniej dogodnem, co 
poprawy potrzebuje i co poprawionem być może 
nawet wobec $. 19. ustawy zasadniczej, to wresz- 
cie powinno być popraWionem. 

A uważam za potrzebujące takiej poprawki 
3 ustępy w rzeczonej ustawie, mianowicie w art. 
V. ustępy b i €, a potem art. VII. I proponuję, 
aby je zmienić na drodze właściwej, na drodze 
ustawodawczej; aby je zmienić nie w ten wpraw- 
dzie sposób, iżby coś w nich wymazanem, Oba- 
lonem być miało, gdyż ani jednego wyrazu z 
nich nie uchylam , lecz by te artykuły rozsze- 
rzyć tak, abysmy mieli fukultatywna inożność 
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Q godziny; znajduje się teraz w|kiego „taniego i dla wszystkich przystępnego pi- 
od gwiaz-|sma* (za darmo roz dawano) jak ów Uchacz, 
dy „Klos Panny“ (Spica), łatwo poznać go po|co się zaś „tyczy owego dziwacznego tytułu to 
jego spokojnem białem świetle, dziewięć razy sil- ciekawych“ (t) zaspokaja redakcja tem, że ma za- 
niejszem od gwiazd najjaśniejszych. miar w piśmie swem „traktować nie tylko sprawy 
* J.|. Kraszewski. Rzymski korcspondent do- wśród dnia, ale wśród nocy“ na bruku naszym się 
nosi nam: Smutną bardzo wiadomość wam prze- rozgrywające i dla tego SĄ potrzebne dla pi- 
syłam. Oneadaj Kraszewski, czując się nieco le- | Semka tego tak przenikliwe i wśród nocy widzące 
piej, wyjechał powozem na spacer z jednym z) ZY sowie." . | s 
rodaków naszych. W okolicach San Remo znaj- Bezpretensjonalny, jak mówi sama redakcja, 
dują się kręte i niewygodne drogi wśród płotów, Puchacz, nie zdaje się być rozkosznem pismem, 
pełne wybojów i spadzistości. Otóż na jednej z chociaż jako redaktor i wydawca podpisany jest 
tych drożyn konie się spłoszyły czyli też nie- p. Michał Roskosz — a tendencją jego jest tenden- 


zręczny woźnica nie umiał pokierować niemi na cja byłej „Łączności i Zgody.“ -s 


styczniu blizko o 


których nie ogarnęła apatja, którzy nie grzeszą 
konstelacji Panny na północny zachód 


brakiem wytrwałości w pracy i stałem poczu- 


wykonywania ich w tym kierunki. w jakim jaj wości i ii oałonków MT ola" jednej a dle dru, 
Pe RAA ' i ie- Daj: En -gimnazja nie są żadnym zadat-|eiem w spełnianiu obywatelskich obowiązków 
= Aa tuje Panowie: wnioek, ktory 0P Kim szczęścia dla kraju i okolicy. (Huezne brawa). Rada stołecznego miasta Lwo- 
W soki ny A Na wypadek takich odpowiedzi odmownych,|wa winna być wzorem pielęgnowania cnót na- 
Ustepy i raczy uchwalic: i VII usta- | wskutek których wniosek posła Romanczuka po |rodowych i obywatelskich — i taką to Radę 
wy krajowej o re a nej ari dnia 28. | prostu nie doczekałby się więc żadnych następstw |chce zapraszające grono wyborców widzieć w 
sierpnia 1867, SA js adr eji do| w zakresie Each. stosunków — mo- | przyszłem trzechleciu (Brawo). f 
tychczasowej. nat ają ~ Jeong owyższe ustępy głoby to nawet dła Wys. sejmu być dogodnem, Następnie przemówił p. Jan Nep. Gniewosz, 
brzmieć, jak na omiast mają p l że przynajmniej b mój wniosek owę próżnię | zapewniając pod sumieniem, że od pół roku 
AR stępuje : JA wypełnia, i w widozu stawia jakieś wyjście z |utworzyła się klika, która chce swych kandyda- 
0 E ) art. V. będzie taki : ści zaprowae | trudności. Dlatego proszę o jego przyjęcie do dy-|tów do Rady miejskiej przeforsować. Przemawia 
czasowej potrzebie i możności zap żę|skusji i © uwzględnienie na teraz bodaj o tyle,|on przeciw spiskowi lokajów — i przepowiada, 


» 


dzenią obok jezyk olskim tak: ; - a 
wykładów w języku Pp . by został za waszą, panowie, uchwałą, odesł że niebaw bank da latały po ulie 

w , y 3 edmiotach | aby ARE lOW1e, a, odesłany|że niebawem „bankocetle będą lataty po uey ; (8 

kt. ol ruskich wd pojedyzcay ot S i albo do komisji edukacyjnej (głos : do Wydziału|jak wróble“, co zgromadzenie oczywiscie z wiel- | zawrocie. Dość, że powóz się wywrócił, i nestor Użalanie się na dorożki — to nie nowość. 
, a to bądź w os m|krajowego), albo niech będzie i do Wydziału |ką wesołością przyjmuje do wiadomości. P. Gnie-| naszych pisarzy padając, ciężko się uderzył w Dła wiadomości tedy policji notujemy tylkb -fakt, 


że wczoraj wieczorem po południowem ` przedsta- 


głowę i potłukł się mocno. Stan jego obudza muze ||25 MA 
wieniu teatralnem nie można było na placu Gołn- 


spokój, tem bardziej że Kraszewski był już i tak 
chorym. Wiadomość ta nadeszła do Rzymu dziś | ©99' Tasso : 
rano (4, bm.) urzędową drogą do kaneelarji wiel- podjęła odwiezienia na ulicę Łyczakowską. U je- 
kiego kanclerstwa orderów państwa. Zatelegrafo- |dnej był koń niepodkuty — u drugiego, koń który 
wałem wprost do Kraszewskiego prosząc go, by|niemógł już chodzić — właściciele zaś innych o= 
natychmiast zawiadomił mię o stanie swego zdro-|Świadezyli krótko, że nie mogą jechać „bo na 
wia. Aż do chwili oddania tego listu na pocztę, | Łyczakowie ślizg „'o 
to jest do wieczora żadnej nie ma odpowiedzi, * W kasynie miejskiem odbędzie się w sobotę 
* Jenerał hr. Neupperg, były głównodowodzą-| dnia 8 stycznia b. r. przedstawienie amatorskie. 
cy we Lwowie, a obecnie kapitan przybocznej | Odegranem będzie : „Mąż od biedy", komedja w 
straży cesarskiej, jak donoszą dzienniki wiedeńskie jednym akcie Józefa Blizińskiego. „Tatuś pozwo- 
ma podać się o emeryturę. WĄS M = sk x Mozera, ry © 
+ Aleksander Zminkowski, emerytowany star. | Adolfa" Walewskiego i „Błażek opętany , kroto- 
szy radca skarbowy, zmarł w 70 roku życia chwila w jednym akcie ze śpiewami i tańcami Wł. 
r” a | asa : À L. Anczyca. Po pierwszym akcie odśpiewa p. Bor- 
Mianowania. Minister handlu mianował Hen- | kowski (junior) arję z opery narodowej p. t. „Po- 
ryka Npnberga, asystentem rachunkowym dyrekcji | wstąniec z nad Wisły“. Libretto osnute na tle 
poczt, — „Rada szkoina zamianowała Filemona wypadków r. 1868, obejmujące 3 akty a 4 odsło- 
Lisienieckiego, rzeczywistym nauczycielem w Ło- ny, napisał p. Władysław Janikowski, zaś muzy- 
R A > kẹ skomponował p. Edmund Urbanek. Opera ta 
Ministerstwo oświaty zezwoliło na przed-|będzie przedstawiona po raz pierwszy na scenie 
stawienie Matejki, na zaprowadzenie w krakow-|kasynowej w marcu b r 
skiej szkole sztuk pięknych medalu jako oznaki Lista otwarta, Bilety wydawane będą w 80- 
dla uczniów celujących pracą i talentem. Medale |botę do godziny 4 popoładniu. Początek o godz 
wykonane będą w meanicy wiedeńskiej, wedle od-|7 wieczór. - 
cisku udzielonego mistrzowi Matejce do orzeczenia,| » Składki. Na pomnik dla śp. Bartusównej: Ad- 
o ile opowiada artystycznym wymogom, da R. 1 zł. Dla weteranów z r. 1831. ks, Juliusz 
i Minister oświaty i wyznań, nie zważając na | Malczewski 2 zł, ks. Terlecki zebrane w kościele 
nieżyczliwe. ocenienie dotychczasowych rozporzą-|w Drohobyczu 6 zł. 80 ct„ Adda K. z Bełza 3 
dzeń, polecił świeżo wykonać w Austrji Niższej, |zł., Albin Czechowicz 1 zł. Dla staruszki Zieliń- 
a z uwzględnieniem specjalnych stosunków miej-|skiej J. E. 2 zł. 
oe, i w innych krajach następujące rozpo-| + Zamiast życzeń noworocznych złożyli w ad- 
PEACE. ministracji naszego pi : 
> . 7 N go pisma na wydalonych z Prus: 
1) w szkołach średnich, gdzie w pierwszej | pp, Wacław Ibiański, inżynier-przedsiębiorca 5 zł., 
klasie ogólna liczba godzin obowiązkowych w ty-|pjotr Stopczyński 3 zł., Mieczysław Dąbrowski 
godniu nie jest wyższą nad 24, tam przedewszyst-|GQ ct. Jan Garlicki adjnokt, 2 zł 
kiem w tej klasie nauka codzienna ma się zaczy-| « Do iwowskiego komitetu, Spidkującegi się 
ij BŚ 9 w okresie od 15 października wygnańcami z Prus wpłynęły następujące datki : 
b 2) E E A o GA D Przez p. M. K. urzędnicy kolei Państwowej, re- 
Lm. GAA mIn ep 0 klasy pierwszej ma- | Sztą ze składki na inny cel przeznaczonej 6:40, 
ją się odbywać w dwu terminach. Pierwszy przy pp. E. Kreić 1, A. J. Benczer ze Stryja 2, dr 
końcu poprzedniego roku szkolnego dnia 16 i 16 p EG. a: Gb ryja 2, dro- 
POP Mż mh i17 li dą | ; '|bne 1:40, Seweryn Brysiewicz, pocztmistrz w Tur- 
apwi miare zĘOZRZ WY: PA MEJ A poeza ua ce 3. Na polowaniu w Mysowie za chybione strza- 
ku nowego roku szkolnego dnia 16 i 18, a w mia-|jy 7 A, Seelig 1. E. Pawł. ct. 50. S. Paler 26, 
' trzeby 18 września. W obu terminach przyj- ee" odci re 
Tga POSTES IY unach przyj-|Dy, Łobarzewski z Przemyśla, celem awolnienia 
rA stanowcze; powtarzanie egzaminu j sje od składania i przyjmowania życzeń noworo- 
one. ER 
PORZE satepockadwikie zc? | zł. 15. piomong z Czerniowiec 2. Nota- 
szych i dla egzaminów poprawczych naznaczony rjusz Kubicki 2. Jalian DLisiewicz zamiast po- 
termin od 16 do 18 września, W tych dniach na- p osnon Ioworocznywą 2. Pp. Burzyńscy 3. Pp. 
E E NASPZER OO Woajciescai zaba waze 3. Pp. Zyg. Jaroszyńscy 10. Pp. 
isiawowie Prasyńscy 2. Adolf Kuhn 2. P. 


krajowego. Jedno, jak drugie, równie mi będzie | wosz kreśli dalej w krótkości obraz Lwowa przed 
miłem: byle tylko myśl moja w nim wypowie-|6 laty a dzisiaj, i wyprowadza ztąd wniosek po- 
dziana stanowić mogła przedmiot wytrawnej a|chlebny dla Rady. ŻZalecając wreszcie miłość i 
nieuprzedzonej rozwagi i wszechstronnego roz- zgodę, kończy: „precz z klika stańczyków, hra- 
bioru w obszernych kołach kraju naszego. (Li-|biów i łańcuszkiem adwokatów.“ 
kim |¢zne brawa. Posłowie gratulują mowey.) P. dr. Radziszewski zapytuje: czy nikt wię- 
mj cej nie żąda głosu. Gdy nikt nie zgłosił się — 

przystąpiono do wybóru komitetu. i.. 

Na 352 głosujących wybrani zostali 342 
głosami pp.: 

Aleksandrowicz szewc, kanonik Aksentowicz, 
Baczewski kup., Badowski jub., ks. Baczyński 
rektor sem. rus., Beiser apt., Bałłaban radca, 
Bardasz kup., Bauman kup., Baurowicz wł. real., 


łach bądź wspólnie w jodzym i ty 
samym Cid d afate) (te wyrazy S$ tu dodane 


| ; danym wypadku wła- 
iwa), onmokghwkatdr mr per oree przy- 


dza szkolna krajowa 15 *4 
najmniej 25 wsi in Poty: 
! <być ta ` 

T D 3 Językiem wykładowym rus 
nauka języka polskiego, W szkołach Średnich z sę 
j i ładowym polskim nauka języka ru- z , 
TERE pee a zp olsko-ruskim wy- Wydalania Polaków Z Prus. 
kładowym języ kiem nauka obu języ- W ciagu ostatnich kilku dni przybyła do 
ków krajowych jest obowiązującym|Galieji znaczna ilość wygnańców z Prus, co tłu- 
przedmiotem.“ | maczy się tem, że wielu z proskrybowanych do 

Art. VI. „O zmianach co do języka wykła-|1. stycznia tylko miało przedłużone prawo po- 
dowego w szkołach średnich, z funduszu publi- | bytu w Prusiech. 
cznego utrzymywanych w ogóle, a w szczegól- Z listu prezesa komitetu krakowskiego, pi-| Benoni prof., Berski budown., Białoskórski rad- 
ności mających na celu stopniowe rozszerzanie |sanego do p. Dobrzańskiego, wiceprezesa komi-|€2, Biesiadeeki protomedyk, Blumenfeld notar., 
wykładów w języku ruskim, a to (ten passus|tetu lwowskiego, dowiadujemy się, że największy Bogdalski krawiec, Brajer Emil kup., Byk adw., 
wchodzi tu znowa) przez wyłączne lub też|napływ wygnańców spodziewany jest na L. kwie- | Ciuehciński blacharz, Czajkowski księg., Czar- 
w niektórych tylko przedmiotach za-|tnia. W tym czasie tysiące wydalonych ma przy- necki kup., Czapczyński kuśn., Czernicki ręka- 
prowadzenie go stałe bądź w poszezególnych kla- |być do Galicji. wieznik, Czerny radca, Czeszer adw., Czyżewicz 


sach głównych lub pobocznych (równoległych), Gazeta Loruńska przytacza pismo landratury lekarz, Deskur fabr. mach., Dobrzański dyr. tra- 
Dublowski krawiec, Duniewicz radea sad., 


bądź z czasem w całych gimnazjach lub szko- |toruńskiej, w którem powiedziano, że „poddany tru, źnik 
łach realnych, stanowić będzie na przyszłość |rosyjskiego państwa Piotr Kaczorowski z Ziele- Dworzak szewe, Dymet kup., Kohman EU 
sejm, po wysłuchaniu Rad powiatowych.* nia, który odebrał rozkaz wydalający go od 11. Frühauf tapicer, Gall budown., OC ad „R 
Proponowane przezemnie zmiany są tylko | listopada 1885 roku, musi tu jeszcze być Getritz introlig., Głodziński JE. i : f n 
dodatkiem, uzupełnieniem, Niczego w ustawiejeierpianym, gdyż oświadczenia władz ro- | poseł, Gołąb budowniczy, Gostkows rej W 
nie obaliłem, lecz dodałem do niej to tylko, co-|syjskich o jego przyjęciu jeszcze tu nie ma.* ski kup., Gross eukiernik, s <<segi l wIAŚ, 
by umożliwiło fakultatywne wykonywanie tej Wypływa z tego, że władze pruskie, a w|realn., Gryziecki prof. uniw., M h PAENG 
ustawy i w tym także kierunku. Jeżeliby się |szczególności landraci, starają się u władz ro- Hauptfleisch fryzjer, Heppe inż., 4 Ti ogrod., 
miały okazać niedogodności w następstwie ta-|syjskich o takie oświadczenie przyjęcia i to dla Horowitz bankier, Janowski e E 
kiego tej ustawy wykonania, toż można jej w tym |każdego proskrybowanego w osobna. Kogo więc fabr. perfum, Karpuszko inż., | a "li rea_n., 
sensie wtedy nie wykonywać. Wszakże i tak ten|z wygnańców dotąd jeszcze nie zmuszają do Kędzierski inżyn., Kiselka wł. rea z RE 
ustęp b. artykułu V. w brzmieniu swojem do-|wyjścia, o tym powiedzieć można z pewnością, ogrodnik, Kobielski restaurator, "EWA i 
tychczasowem opiewa o możności: zaprowadzania ļ że cierpią go tu w Prusiech tylko dla tego, że apt., aa krawiec, Kostecki > eń owalów- 
obok wykładów polskich także ji ruskich w'po-|dotąd oświadczenie o dozwolenie mu powrotu A RAK Ki szkoły, Krasucki Hr realn., Kruk 
jedynczych przedmiotach nauki, jeśli tego zażą-|pod rząd rosyjski nie nadeszło. Ale korespon- A a adw., dr. Krówczyński lek., 
da 25 uczniów. A to się jednak nigdy nie wy-|dencja odbywa się ciągle i już w przyspieszonem Per ominie a AE UE 
rz, Lewicki urz. . „ Lö- 


konywało, tak jak się i dotąd nie wykonuje, choć|tempo. Landratury odbierają prawie codziennie j | Ló- 
fakultatywne Pe po poi hyżo «jeste ' Otóż listy od rosyjskich naczelników powiatowych. wenstein rabin, Łukawski wł. realn., Madejski 


taksamo i teraz, gdyby to eo proponuję, nie mia- | Lada więc oświadczenie takie nadejść może dla Marceli adw., Makan stolarz, Malinowski rządca 
ło się okazać w przeprowadzeniu możliwem (choć każdego zagrożonego wygusniem, a wtedy na- | SZpital., Ar. Małecki Antoni, Markiewiez Stani- 
się tego nie obawiam), to się mogą te nowe|stępuje silniejsze naleganie i transport za gra-|Sław kupiec, Markheim urz Banku hip., March- 
klauzule nie wykonywać, boć ja mostów za sobą | nieę. l wieki dyr. Banku kred., Marschal powroźnik, ka- 
nie palę, stanu rzeczy dzisiejszego nie burzę, 8] Tymczasem. los wygnańców — jak donoszą nonik Mazurak, Michalski kowal, Mikuliński Bo- 
tylko ku tema zdążam, aby była możność] pisma poznańskie — z każdym dniem staje się |lesław krawiec i właś. realn., Miłaszewski zeg., 
wyjść z położenia trudnego i aby przynajmniej |okropniejszym, a jeżeli bieda i głód nie doszły Misiński radca, Momocki ślusarz, Monné cu- 
w samej już ustawie przeszkód do tego nie było jeszeze do niebezpiecznych rozmiarów, to za-| kiernik, Mozer krawiec, Miller bednarz, Niem- 

Możecie mię jednak panowie zagadnąć, czy wdzięcza się jedynie silnej, bądź co bądź, ludzi|czynowski krawiec, Ohly kowal, Ornstein rabin, 
jest nadzieja, że taka zmiana ustawy uzyska |tych moralności, a dalej temu, że jeszcze biedacy Pawłowski Mik. proboszez, Piątkowski Franci- 
sankcję korony. Dlaczegoż nie miałbym mieć tej resztek mienia nie zjedli, że zawsze jeszcze jest szek, Perediatkiewicz cieśla, Piepes apt., Platow- 
nadziei? Starałem się Wysoką Izbę przekonać, jaki grat lub szmat do sprzedania. Skoro prze- ski krawiec, Południewski szewc, Popiel adw., 


: À 3 ? Aa ma lg 46 | - pójdzie mię-|Prugar stolarz, dr. Radziszewski Bron., Ramułt 
jak sobie pochlebiam, nie naciągając brzmienia cież — a nastąpić to musi wnet pójdzie mię i „Ur. ziszew z 
artykułu 19. ustawy ONE ten artykuł|dzy żydy ostatnia poduszka i przedostatnia ko- |architekt, Rewakowicz Henryk, Rodecki Czesław, |być 17 lub 18, a nauka regularna rozpocząć 19|zygmunt Dzierżanowski zebrane ze składek ite- 


tu na zawadzie nie stoi. Wspomniałem o wiel: |szula — nędza, choroby i zbrodnie z rozpaczy | Romanowski E. adw., Romanowski Ign. PEN DE A , nar |atrów amatorskich w Zbarażu 28. Dr. Till za- 
kich finansowych trudnościach w razie zakłada-|bodaj czy nie nastaną, mag., Roszkowski prof., Rucker apt., Rusmann 4) Egzamina maturzyckie ustne mają się od- j miast powinszowań noworocznych 5. P. Włodzi- 
nia coraz nowych szkół lub paralelek z ruskim | = kup., Rutkowski Woje. wł, real., Rudkowski Jan bywać w ostatnich ośmiu dniach roka szkolnego. | mierz Gniewosz z Potoka złotego zarojasł powin- 
wykładem. Jeżeli rząd to zrozumie, że Z urzą- inż., Samolewicz dyr. g1m., Sawicki Stella Jan Na dzień przed rozpoczęciem kończy się naukę i szowań noworocznych 5 zł 
dzenia gimnazjów utrakwistycznych nie wynika ins. szpitala, Schaf adw., Schayer Karol kup. |rodzaje świadectwa półroczne. * Wiadomości policyjne z d. 6, stycznia t. b.: 
dla skarbu państwa potrzeba żadnych nowych Wczoraj o godzinie 4. popoładniu sala, ratu- | Szirmer piekarz, Sembratowicz introl., Skarbek 6) Ustne egzaminowanie abiturjentów odbywa |Skrądziono czarny portmonecik 7 kwotą 20 
ciężarów, a ja myślę, że te względy oszezędno- |szowa i obie jej galerje były niemal przepełnione stolarz, Skowroński adw., Skrzyński dyr. szkoły sie zrana od 8 do 12, popołndnin od 3 do 7 gru- |z}, szyldkretowym seyzorykiem i z takim wykłu- 
ci bardzo wiele u niego znaczą, i że utrakwizm|— na tę godzinę bowiem grono wyborców zwo- wydz., Solecki prof., Sołtysik prof., Sokal ban- | pami tak, że każda grupa czy to rano czy popo-|wączem. sakiewkę z kwotą 36 zł., szal oa 
szkół średnich może być dopuszczonym bez ża-|łało zgromadzenie celem wyboru komitetu przed- kier, Spożarski rękawicznik, Stabl nadinż., Star- łudniu ma być: zupełnie wyegzaminowana, a rezul-|w gząrne paski wart. 6 zł. o wy 
dnego pogwałcenie owego nietykalnego palla-|wyborczego, któryby się zajął akcją wyborezą |kel prof. szkoły ręal., Stokowaki- A poli, „Stroje eas SP ch wa eNom + egzaminacyjnej o- Znaleziono książkę do modlenia pod tyt 
djum, jakiem są zasadnicze ustawy państwa; je-|do Rady miejskiej. Wybory, jak wiadomo roz- nowski lekarz, Smutny szewc, Supiński urzęd. głoszony kandydatom. „Dla Polek* w dorożce, kwotę 21 zł, dni 90%. 
żeli nadto będzie widział, że kraj sobie tego ży-|pisane zostały na dzień 26. bm. i kasy oszcz., Świsterski stalarz, Szarkiewiez kuś.,| * intronizacja: ke. biskupa Pełesza. Uroczy-|m. na tutejszej stacji kołei Kar l T Pk WE 

i ż ierza ku zgodzie społecznej w kraju, |: Na propozycję p. Walichewicza, który imie- Szwejkowski urz. asek., Syroczyński inż., Strzel- atość intronizacji ke. bisk. Pełesza odbedzie sie Zakwestjono arola Lud. | 
SN Ed aka mnie dlaczego byśmy się|niem zapraszającego grona oznajmił, iż listę 150|bieki radca mag., Thom właśc. realn., dr. Till|w ania 10. b m: wedle następującego programu: |znaczone A. K. i H "i ano srebrne łyżeczki, 
to prawdziwie nie pojmuję, | aczeg I koja ta- [członków komitetu przedwyborczego przygoto- adw., Waliechewicz rymarz, Walewski inż., Wal-| W dniu 9. b. m. powita ks. biskupa, przybywają-| + j A . K.i H. " 
nie mieli spodziewać, że najwyższą, Sanko) wano, zgromadzenie przez aklamację wybrało |loch urzęd. Tow. zaliczk., ks. Wasilewski Ad. |cego pociągiem pośpiesznym ze Lwowa dachowień-|opypąj 0 W Piątek dnia 8. stycznia: ów, Se- 
SOI ył ngk l A 2 acii ze swym przewodniczącym p. dr. Bronisława Ra- Witz lekarz, Zacharjewicz Julian, Zagórski arch.,|stwo i marszałek stanisławskiej Rady powiatowej PPR dne? * ERA JK, 

Skończę, panowie, te wy men ka Kb UNA dziszewskiego, profesora uniwersytetu i członka | Zajączkowski Wład. prof., Zgórski Alfred, Ziem-|na stacji kolejowej w Halicza. W pół godziny = 
tylko orzeczeniem: w jakim stosunku to, Co Ja| Rady miejskiej. A bicki Grzeg. (syn) lekarz, Zuker Filip, Żuliński | później nastąpi powitanie ks. biskupa na dworeu|„,,, Z Kozowy donoszą o pogrzebie 6, p. Mię 
powiedziałem, ma się do wniosków komisiis y A P. dr. Radziszewski dziękując za wybór, | Józef. : kolejowym w Stanisławowie przez burmistrza, de- ak bieg o Stanisława, który się tam odbyl 
się zapisałem niby to ka IR. EON wyraża przekonanie, że zgromadzeni NP ówać putację Rady miejskiej i depntację kleru dyece- AOPEN: Z. r. przy nadzwyczajnym udziale 
SoTRcym tych, mniogg 2mo O ia c i gam niem w obradach dopomogą mu i ułatwią zada- p zjalnego. W mieście, przy bramie tryumfalnej ba, a Ara dał prowadził ks. kanonik Szy- 

Kmita pinson j zamiejscowa. o mieszczaństwo do grobu. Do 

Lwów d 1. Stycznia. 


Wybory do Rady miejskiej. 


Lecz mnie się zdaje, że i cała komisja, a i sam í 7 zjalnego. W mieście, pray branie tryuwfaln 
PSS ; zącego, poczem powołuje na se- ap p ; roces: powa dzika 
Pan EP o F zupa a AK) | R IE. a Rne Smary wm biskupa do katedry raskiej. Z katedry ruskiej szczegółów podanych we wzmiance pośmiertnej 
plony ry pragphgazi. EO ARE: Hilla | uda się ks. biskup po modlitwie do kolegiaty ła- trójki, ki dodać, że zmarły należał ongi do tej 
SA rana o Aa a pał A mo E Ze ota Krówezyński, jako członek za- cińskiej i do kościoła ormiańskiego, a ztamtąd do M | ect pierwsza założyła Towarzystwo ofi- 
re wobec nagromadzonych trudności ze stanowi- way de a wyborców, oświadcza, iż wļ * Obse szkoly po- rezydencji biskupiej. W południe przedstawią się| “J> stów prywatnych. Pozostał z niej tylko jesz- 
ska danych stosunków w kraju, ustaw (jakiemi | praszającego EE ui T reprezentanci wszyst- |}; Stan powletrza. ©bserwatorjam ks. bisknpowi duchowieństwo wszystkich trzech |¢7® Makarewicz Romuald. 
one OP eME wie jakich innych jeszeze | gronie e kalend t ; okęk racującego iTe liteoh Apg donogi wi : A obrządków, wojskowość, urzędnicy, Rada powia-| — Dyrekcja policji wiedeńskej Zobroni 
mae atatwiee DYO A AnA Na 1. Salomo- r Ra WA | obok iaae Przez dwie ostatnie doby był stan nieba |tową, Rada powiatowa, Rada miejska i Towarzy- jļ’zenie na balach maskowych nbrani OS LORAJĄ AF 
kich załatwione być nie mogą. Na to i Salomo-|tem i igłą, pracujący piórem, dokad 1X8, | zmienny przy wietrze południowo-zachodnim. We|gtwą ruskie. Fo południa o godz. 4, przybędzie | zakonnic. 4 wiej 
nowej głowy za mało! Q tyle tedy, jako nie ze przemysłowca i kupca, lekarze, adwokaci, nau-| w,orek około 9. godz. padał deszcz; opad niezna-|kg, metropolita Sembratowicz drogą krajową z] © Gazeta Samorząd, wych 
e zadowolony: w ej sie Gd OET A względu, a Bing: to nie czny wynosił 0, mt. Średnia temperatura Kryłosa i zostanie pawitany na ulicy Halickiej lat we Lwowie jako 4 Je odząca od sześciu 
e, ogien słusznie Prze AA Fea a TATE m loii m była -+ 2,',, środy + 1,,, najwyższa Wczoraj j przez ks. biskupa Pełesza w asystencji ducho-|2 Nowym rokiem na t > ygodnik, zamieniła się 
3 zapisać nnega ja tyk am nolęcio [NOWAPOŁOŻRKESĄ + 4,', najniższa dziś w nocy 0, C. 19 a wieństwa i procesji. Ks. metropolitę powitn także | CZDY, naukowy 1 kotow =$ĘRSZU JARA społe- 
w, ; charakterystykę- Proenoza na dobę następną od . godz. | burmistrz, otoczouy Radą miejską. du iid R ROT kS morza. 
. Z drugiej strony jed Fundamentem grona, na którym ono powstało H dnia 7: stycznia: Prży wietrze Wieczorem tesaoinccolta ! l . "Zmieniając dotychczasowego programu sd 
) A : sło. był AA) R š z ; w południe dn i g g nia danym bedzie|20micznego, rozszerzył 5 
ciw temu nie oświadcza i wzrosło, była zgodność iAlelażanie wszystkich przeważnie zachódnim, temperatura EW ga. | NA DT. e PETA so, r ea YTY zap a zato 
Pok. Bow kk p także i m et Ew yi, lepiej. Był e Ed nieba zmienny, powietrze wilgotne, śnieg lecz opad |ęzoyek, w którym wezwą udział alumni ruscy. |której podaje anfstrtzoih dorsz powszechna, w 
Popraggtati dj -okrom gogo. i ili Hasłem grona: n i o Jax dotad | nieznaczny rzybyli ś 5 EOE e a czeniu wszystkie wiadomo- 
H, ; : NA a > . „ybyli na uroczystość. Dochód z wieczorka |ŚCi t NA, - i 0 
sek wziąć pod rozwagę raczyli, a nie up 5 | pywało.* Grono Więt da. mewy W stycznia spostrzegać można wolnem okiem AUA a Utworzenie r EK s a z kraju i magranicy,'- 
przeto; JA Sasi. Jedno Ge" | Siona dla wszystkich BOO asne jak |0  FĘPIOMECY, uuianowieżó:. Wenerę, Saturna, |nią Ks. dr. Pełesya. | -|blatt, b edaktor dziennika wiedeńskiego Fremden. 
giego bynajmniej nie wyklucza. A tów, których dążenia równie szczere A R ki Marsa i Jowisza, Weneta; której tarcza jest je- W dniu 10. b. m. odbędzie się właściwa uro. |bil , Dr. Heine- Geldern, 3. bm. obchodzif 40-1ochi jai 
Co prawda jednak, moje osobiste zdanie o naszego. Dla dokładniejszej, charakterystyki | szeze cokolwiek więcćj jak w połowie oświecona, | ozystość intronizacyjna w katedrze ruskiej, dolo ensz jako założyciel i naczelny kierownik tego 
założyć się mającem gimnazjum z ruskim wy- ó ówi dr. Krówczyński, winie- |płyszczy na vachodniemi fobie: Dnia 18. b. m. której odprowadzą ks. bisk dy araaopie pa elel 1 anoei kierownik sago 
Elac tp „|grona wyborców, m n AUE e rej odp . biskupa procesje, a wieczo- | został bankiet a 
pn = ae ee Ay (m nem odeprzeć głośno czynione zarzuty, pocho- |pędzie jej Światło najsilniejsze i przewyższać be- |tem tego sameto dnia odbędzie się korowód po- | wyrazy dyab : e iS ina ET 
onaniu tego zamiaru trudności. Komisja edu- d fosa x a ron fbi 
zące, sądę ze złej iniormacji. 


Acyjna proponuje to gimnazjum, nie powiada N iedli jest zarzut, jakoby grono dzie przeszło BO razy, iso gwiazd pierwszej | cpoqniowy z muzyką wojskową. W razie niepo-|z tej okazji 4000 zł. na fandnsz pensyjny: Towa 
U iesprawiedliwym jest Z , i p 


nakże wcale się prze- 
m, byście panowie 1 
byście tylko nA tem 

i mój wnio- 


wielkości. Aczkolwiek jej oddalenie od ziemi do gody będą musiały odpaść niektóre punkta pro- |rzystwa literackiego „Concordia“: "1000 zł. na 


jednak, gdzie? Rada szkolna krajowa, i Wydział, Z 5 tykul a i jejsaa, na którym dniu będzie ran: 
- 3 a ierowało się partykularyzmem 8. lutego się zmniejszś, M ramu. rzecz zecer 7 e > 
żąda W Et i z tej PE dzisiaj, Zza- nobody jj ist ruchu przodwy koreżego Z koła i koniunkcji ze sa 3 z homo: ai Coraz f Uroczystość powyższa, jak nam donosi kore- | rece WA ke aein * 
' Pimnannm j „o [wyborców z tytułu osobistej kwai acji daje | mniejsza część przez słońce będzie oświeconą, | apondent stanisławowski zapowiada się nad i 7% 
: GAR J sj; ) i í riad: er aka- | bogich. 
209 9 tej ostatniej szansy, szczerze wyznaję, ochy że od pierwszej chwili odpychało |4wiatło jej będzie wskutek tego słabszem, Na l towania do a"i e alipi ” R 
że i. Mi RÓ osoby trzy razy jj RZ Koło to partykularyzm i dzialanie na własną | północ od konstelacji Oriona w konstelacji Bli- Ar a Pinas PETE 4, Tłósch tajisa d — Uchwała gminna. Na zebraniu gminnem w 
myŝlit, ym za tem głosował, a powiem 'tednoczenia wszyst- | z i a dy wiazda pi ; . J: ó ienowicach (pow. olknski) jak donosi K; P 
*, kę a szczerze dążyło do zjedno szyst- | zniąt jaśnieje jako 8 ia pierwszej wielkości |jngności, toż i zawiązano osobne biuro kwaterun- ; ; A un. Eor., 
krótko, dlaczego, Oto dlatego, że art. VIL na-|"$ i; zego miasta w jedno = adne iabe pokoj OCH stOŻ WA wik l powzięte zostały następujące pożyteczne uchwał 
ę jowej ustaw isuje, że tego rodzaju kich reprezentantów Naszeg zaraz Z wieczora, ; „ Spokoj- | kowe, które się zajmuje pomieszczeniem gości. DoĵfŤ, Nikomu nie wolno palić Aiei wały: 
szej krajo J y przepisuje, że teg J ielki I myśl ta wydała zdrowy owoc "blado-żół światłem Saturn. Jego pier- E d RER palić, kto nie jest pełnol 
la mo ć i „| wielkie grono. myśl ta wyda. WY“ inem blado-żółtawem za myc ai | i gości pozostawiono miejskie szkoły lu- | tpi AEG i peźnole- 
obu Bipa et aie gł a nim jest dzisiejsze wspólne | zgodne działa” |gejenie i tego roku przedstawiają się wspaniale. Howardin inia kobea wojskowych. Wstep. do PA A pank io święta niewolno 
M Rada powiatowa - BE ka od jad nie. Równie niesprawiedliwym jest zarzut, iż| Nad Saturnem cokolwiek w prawo znajduje się |katedry dozwolony bedzie jedynie za biletami, |jest najpóźniej w cias . Każda wieś obowiązana 
stało ; ale t inie, że 1 SANTE a Otóż | grono kupi się około ambitnej. osobistości, aby gwiazdka 2 trzeciej wielkości z konstelacji Bli- które wydaje komitet kościelny. Na nroczystość|pj 4, Ró MB EW miesięcy sprawić sikaw- 
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osobistości właściwszej. 
nawet tak będzie, ale stanie się to dopiero wtedy, 
kiedy miejscowy główny przeciwnik księcia, mar- 
szałek szlachty gubernii estońskiej, hrabia Tiesen- 
hansen porzuci swe stanowisko. Hrabia ze wszyst 
kich wpływowych osobiści niemieckich w tych pro- 
wincjach, najostrzej wystąpił w obronie niemczyzny 
i sprawie niemieckiej przez to ciężko zaszkodził. 
Można utrzymywać, że gdyby hr. Tiesenhausena 
nie było, rząd rosyjski nie byłby tak przyspieszył 
z prawem o języku urzędowym. Hrabia poszedł tak 
daleko, że gubernatorowi, ks, Szachowskiemu, który 
nadesłał mu odezwę w języku rosyjskim, zwrócił 
tęż odezwę przez sekretarza, z oświadczeniem, że 
podobnych przyjmować nie myśli. Pod względem 
formalńym był hr. Tiesenhausen w prawie tak po- 
stąpić,j. przepisy bowiem o zaprowadzeniu języka 
rosyjskiego, jako urzędowego, jeszcze nie obowią- 
zywały; ale to zajście właśnie owe przepisy przy- 
śpieszyło. W innym jeszcze wypadku świeżo hr. 
Tiesenhausen postąpił sobie co najmniej niemądrze 
pod względem politycznym i zaszkodził interesom 
niemieckim tak dalece, że koledzy jego sami dora- 
dzili, aby z godności marszałka szlachty zrezygno- 
wał. To też jak to stanie się faktem spełnionym, 
wtedy należy spodziewać się nstąpienia ks. Sza- 
chowskiego, które inaczej zakrawałoby na koncesję 
ze strony rządu rosyjskiego, ku czemu rząd ten 
mniej teraz jest skłonny aniżeli kiedykolwiek. — 
Znany również dobrze w kołach berlińskich hr. 
Tiesenhansen jest nawskróś szlachcicem i dżen- 
telmanem. szanują go jednakowo przyjaciele i prze- 
ciwnicy; jestto jedna z tych osobistości, które 
mogą wiele zdziałać rzeczy dobrych, pożytecznych 
i pięknych, w czasach jednak spokojnych, nie w 
tak ciężkich warunkach, jakie panują dziś w pro- 
wincjach nadbałtyckich. Interesa niemieckie wy- 
magają tam dzisiaj ludzi objektywnie się zacho- 
wujących, skłonnych do porozumienia się z rządem 
rosyjskim, o ile sposobność się nadarzy, nie zaś 
żadnych zapaleńców. * 


W sprawie leczenia wodowstrętu wystó- 
sował węgierski minister oświaty, p. Trefort pi- 
smo do profesora Pasteura z zapytaniem, ażali 
nie zgodziłby się na udzielenie jednemu z wę- 
gierskich lekarzy, wysłanemu do Paryża bliższych 
instrukcyj celem zapoznania się z metodą lecze- 
nia wodowstrętu i szczepienia jadu wścieklizny. 
Na pismo to odpowiedział p. Pasteur co następu- 
je: „Panie ministrze! Pospieszam zawiadomić pa- 
na o odbiorze pańskiego pisma z dnia 21. gru- 
dnia i podziękować panu za przychylne uznanie mo- 
jej działalneści. Z największą gotowością powitam 
i przyjmę lekarza węgierskiege, aby go zapoznać 
ze sposobem leczenia wodowstrętu. (prophylaxis). 
W instytucie moim odbywają się codziennie, od 
dwóch miesięcy, szczegółowe odczyty. Cieszy mnie 
niewymownie, że mogę w ten sposób przysłużrć 
się ministrowi narodu, żywiącemu przyjaźne dla 
Francji uczucia. Racz przyjąć panie ministrze i 
t. d.... Pasteur.“ 

Uzasadniony przesąd. Nie 
liczby 7, cyfra ta budzi we 
obawę. 

— I we mnie, ale tylko przy stole i to w 

jednym wypadku — jeśli obiad przygotowany na 
sześć osób, a siedm do niego zasiądzie. 
Atlas wojenny XIX, wieku zaczął wycho- 
dzić w jvzyku niemieckim. Dzieło to obejmować 
będzie prócz planów najważniejszych bitew, poty- 
czek i oblężeń w Europie, Azji i Afryce od roku 
1820 aż do obecnej chwili także odpowiedne opisy 
wojen. 


znieść 
zawsze 


mogą 
mnie 


Oświetlenie naftowe. Med. Wochenschrift 
donosi, że dr. Auer w Wiedniu zrobił nowe od- 
krycie w zakresie oświetlenia naftowego. Dr. 
Auer zastępuje knot w zwykłych brenerach Bun- 
zena, knotem bawełnianym nasyconym  rozczynem 
metalowym, przez co ten knot nie przepala się i 
lampa daje światło prawie, takiej siły, jak lampy 
żarowe, elektryczne. 

Z dworu madryckiego. Królowa matka 
Izabela II. przesiedli się w dniu 28. lutego do 
Sewilli. Siostra króla Alfonsa, infantka Izabela, 
po ślubie siostry swej Eulalii uda się w długą po- 
dróż. Pierwsza z nith otrzymywać będzie 250.000 
fr. pensji rocznej, druga zaś wraz z trzecią sio- 
strą, Paz, po 150.000 fr. Pensja ekskrólowej Iza- 
beli wynosi fr. 750.000, małżonka jej don Fran- 
ciszka z Asyżu fr. 300.000, a siostry jej, ks. 
Montpensier, fr. 250.000. 

Najstarsza córka byłogo angielskiego pre- 
zesa ministrów, panna Gladstone, zaręczyła się 
z podproboszczem (curate) w Hawarden, p. Harry 
Drew. 


Nowa wyspa. Depesza londyńskiego Timesa 
donosi z Samoa, że na bezpośredniej linii z Li- 
verpool do Kalifornii, o 40 mil od wysp Tanga 
utworzyła się nowa wyspa, mająca dwie mile dłu- 
gości i 250 stóp szerokości. 

— Wybuch wulkanu. Z Filadelfii donoszą pod 
datą 30. z. m. o wybuchu wulkanu Colima na wy- 
brzeżu Meksyku. Strumienie lawy zalały zupeł- 
nie pochyłości góry, z krateru unosił się potężny 
słup ognia i gęte obłoki dymu. Śród ludności o- 
kolicznej panuje wielkie przerażenie. 

Zwyczaje noworoczna dawnych czasów. 
W większych miastach niemieckich panował ongi 
zwyczaj, że rzeźnicy w dzień Nowego Roku ob- 
nosili po mieście olbrzymią kiełbasę. W r. 1588, 
rzeźnicy w Królewen sporządzili kiełbasę, mającą 
596 łokci gługości i ważącą 454 funty, do której 
oprócz innych ingredjencji użyto 36 szynek wie- 
przowych. Śród wesołych śpiewów niosło potężną 
kiełbasę na drewnianych widelcach 91 czeladni- 
ków rzeźnickich. Ceremonia ta powtórzyła się 
w 18 lat później, ale wówczas kiełbasa rzeźników 
królewieckich mierzyła aż 1005 łokci, a dla. spo- 
rządzenia jej spotrzebowano 81 wędzonych szynek 
i 18'/, funt. pieprzu. Olbrzym ów obnoszony był 
uroczyście po mieście śród dźwięków muzyki wr. 
1601, ważył 900 funtów i został skonsumowany 
przez rzeźników i piekarzy, którzy wzamiau u- 
piekli z 12 korcy mąki pszennej osiem wielkich 
strucli i sześć olbrzymich rogali. 

Juliusz Gróvy. Prezydent republiki francu- 
skiej, ponownie w tych dniach wybrany, był nie- 
jednokrotnie przedmiotem izonicznych artykułów 
francuskiej prasy opozycyjnej, Jego oszczędność 
i upodobanie w cichem, pełnem skromności życin, 
nastręczały powodu do wycieczek osobistych i za- 
rzutu, że człowiek takiego usposobienia nie ma 
odpowiednich zdolności na kierownika państwa i 
godnie reprezentować Francji mie może. Jeden z 
dzienników francuskich, w odpowiedzi na szyder- 
stwa, podaje szczegółowy program Życia i zajęć 
p. Gróvego, ręcząc za autentyczność swych twier- 
dzeń, a przedewszytkiem w ten Sposób opisuje 
apartamenta prezydenta republiki : Prywatne mie- 
szkanie: Gróvy zajmuje całe pierwsze piętro pa- 
łacu Elizejskiego. Pokój prezydenta położony jest 
w rogu gmachu, wychodzącym na ulice de T Elysée 
i Saint-Honoré. Jestto wspaniała komnata oświe- 
tlona przez pięć okien, cała obita adamaszkiem 
błękitnym. Umeblowanie, w stylu Ludwika XVI., 
składa się z przepysznego łoża z kolumnami, ka- 
napy, kilku foteli i biura, umieszczonego na śro- 
dku pokoju. 
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Bardzo prawdopodobnie|9. z rana, zasiada p. Gróvy dla załatwienia swej 


prywatnej korespondencji, odczytania depesz i 


Kupon ten bedzie wypłacanym: 


w Wiedniu, przez c. k. uprz. ogólny austr. 


dzienników, jakie mu przy: Si sekretarz jego p.|zakład kredytowy ziemski; 


(siostrzeniec 7rrezydenta) z odpowie- 
O zodz. 10. z rana p. Grévy 
schodzi do salonu, położonego na parterze, któ- 
rego okna wychodzą na ogród. Andjencje rozpo- 
czynają się natychmi: t, a przyjmowani są wszy- 
scy bez wyjątku, k: zy o posłuchanie proszą. Do 
południa przechodz: n»m nienstająca procesja mi- 
nistrów, senatorów, deputowanych, wyższych ofi- 
cerów i urzędników, nie licząc osób, które uzy- 
skały andjencję specjalną. W rzadkich tylko wy- 
padkach. a to gdy przyjmuje ambasadorów lub 
osoby obce, p. Gróvy zabiera miejsce przed wiel- 
kiem biurem, zajmującem środek salonu. Zwykle 
siada on na fotelu z boku, a to w ten sposób, 
aby być odwróconym od światła a mieć naprzeciw 
siebie w pełnem świetle stojącego gościa. ' 

W południe po ukończonych posłuchaniach, 
p. Grévy wychodzi z audjencjonalnej sali i udaje 
się do apartamentów p. Grévy. Jeżeli audjencje 
wcześniej się skończyły, prezydent korzysta z tej 
chwili, aby ją poświęcić swej ukochanej wnuczce, 
Margericie Wilson i wówczas prezydent republi- 
ki znika całkowicie, aby ustąpić miejsca pełnemu 
dobroduszności dziadkowi. 

Apartamenta pani Grévy łączą się koryta- 
rzem z salonem prezydenta. Składają się one z 
kilku sal pięknych, z których pierwsza zowie się 
zwierciadlaną, następna bilardową, dalej idą trzy 
jeszcze inne salony, poprzedzające salę jadalną. 
Wszystkie okna tych apartamentów wychodzą na 
ogród elizejski, W ostatnim salonie gromadzą się 
zwykle bliżsi przyjaciele domn i zasiadają nastę- 
pnie do śniadania, które jest zawsze wyborne. 
Codziennie tam prawie spotkać można pp. Didier, 
Etienne, Arago, artystę Carolusa Durand, archi- 
tekta Bonne i wielu innych. P. Bonne kieruje bu- 
dową pałacu, stanowiącego prywatną własność pre- 
zydenta na Trocadero. Ci wszyscy przychodzą bez 
specjalnej inwitacji i nie zapowiadając się wcale, 
a są zawsze najmilej i najprzyjaźniej witani. P. 
Grévy zachowuje zawsze swoje wiejskie przyzwy- 
czajenia. Śniadanie trwa czasem do dwóch godzin, 
poczem wszyscy przechodzą do salonu, gdzie po- 
dają czarną kawę i gdzie nawet palenie cygar 
jest dozwołonem. Wnet przybywają inni goście a 
między tymi admirał Jaurós, p. Jourde, syndyk 
prasy paryskiej, Aleksander Dnmas itd, Rozmowa 
jest zawsze pełna życia i we wy. 

Po godzinie drugiej p. Gróvy zasiada do par- 
tji szachów, w której to grze jest niesłychanie 
biegłym i rzadko się zdarza, aby przegrał. 

O godzinie czwartej zajeżdża powóz i pan 
Gróvy towarzyszy najczęściej córce swej, pani 
Wilson, w przejażdżce do lasku bulońskiego lub 
do ogrodn dAcclimatation. Często też dojeżdża 
do Trocadero, aby się przypatrzeć postępowi rebót 
około budowy swego pałacu. Spacer ten nie trwa 
nigdy dłużej jak do godziny szóstej. Powróciwszy, 
pan Gróvy udaje się do swojej pracowni, odczy- 
tuje wieczorne dzienniki i podpisuje rozporządze- 
nia, które mu przedstawia jenerał Pittić, Obiad 
jest zwykle o godzinie siódmej i odbywa się w 
kółku ściśle rodzinnem. Nikt nigdy nie jest na 
obiad proszonym, oprócz p. de Freycinet, który 
stałą ma inwitację w jednym dnin w tygodniu. 
Przy obiedzie pan Grćvy je bardzo mało i obiad 
zwykle trwa krótko; czasami gra potem jeszcze 
jedną partję szachów z zięciem swym, p. Wilso- 
nem, najczęściej jednak odchodzi zaraz do siebie 
i do północy pracuje. 
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Teatr. Wtorkowe przedstawienie „Travia- 
ty“ zaliczyć należy do świetniejszych reprezen- 
tacyj operowych. Panna Ella Russel, mimo pe- 
wnej niedyspozycji, srebrzystym głosem so- 
pranowym, zbliżonym więcej do mezzo-soprann, 
władając nim po mistrzowsku i grą prawdziwie 
artystyczną porwała słuchaczów=widzów. Głos jej 
równy i czysty, szlachetne pojęcie i traktowanie 
każdej arji, jakoteż prześliczne frazowanie, cu- 
downe pasaże i staccata skłaniały licznie ze- 
braną publiczność do ciągłych objawów zadowo- 
lenia i uznania, tak, że niemal po każdej 
scenie musiała zaakomita ta artystka po kil- 
kakroć dziękować za huczne i entuzjastyczne 
oklaski. Prócz śpiewu podnieść należy i wyborną 
grę p. Russel, która do dobrej całości nie mało 
się przyczynia, a wrażenie znacznie potęguje. 
Pan Florjański Śpiewał dobrze, eo więcej miał 
nawet nadzwyczaj szczęśliwe momenta, a p. 
Wierzbicki, pierwszy raz Śpiewający partję Ger- 
monta wywiązał się ze swego zadania w ogóle 
dobrze. Pani Kasprowiczowa była dobrą Flora. 
Repertoar teatralny. Dzisiaj we 
czwartek dnia 8. bm. „Ówiartka papie- 
ru“, komedja w 3 aktach W. Sardou. W roli Zu- 
zanny wystąpi pani Rajmond. 

W piątek d. 7. b. m. drugi gościnny wy- 
stęp panny Elly Russel „Łucja z Lammer- 
mooru, opera w 4 aktach Donizettego, 


Fourneret 
dniemi adnotacjami. 


— Teatra paryskie przygotowują 
nowości: w  Gymnase przedstawiona zostanie 
wkrótce nowa trzyaktowa komedja pp. Ferrier i 
Bocage p. t. Leconseil judiciaire, teatr Eden wy- 
stawi niebawem balet Viviane, Gondinet'a z mu- 
zyką Massenet'a. Sardon zaś napisał podług dra- 
matu swego: „Ojczyzna“, tekst do opery Pala- 
dilhe'a, która przedstawioną będzie w paryskiej 
wielkiej operze. 

Muzyka. D. 10. stycznia b. r. odbędzie 
się w sali Towarzystwa mazycznego (gmach tea- 
tralny) drugi koncert pod kierownictwem dy- 
rygenta koncertów p. J. Galla. Program: Haen- 
del: Koncert na organy z towarzyszeniem orkie- 
stry smyczkowej odegra prof. Schwarz 2. Weber: 
Arja z opery „Euryanta* odśpiewa p. Borkowski. 
3. Mozart: Larghetto na wiolonczelę z towarzy- 
szeniem orkiestry smyczkowej, odegra prof. Sla- 
dek. 4. J. S. Bach: Suita (h moll) na flet, orkie- 
strę smyczkową i fortepian (fortepian p. Neuhau- 
ser) a) Ouverture, b) Bourrée, c) Menuetto, d) Po- 
lonaise, e) Badinage. Początek z uderzeniem go- 
dziny w pół do pierwszej w południe. 

Panny Bulewskie, znane artystki, 
które już raz kilka lat temu gościły w naszem 
mieście, zamierają wkrótce przybyć do Warszawy, 
celem wystąpienia z koncertem. Z Warszawy 
siostry B. udadzą się do Kijowa i Odesy, a na- 
stępnie do Bukaresztu, dokąd zaproszone zostały 
przez królowę rumuńską, wielką, jak wiadomo, 
miłośniczkę muzyki. 


sporo 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


C k. jeneralna dyrekcja austr. kolei Państwo- 
wych ogłasza: Płatny dnia 1. stycznia 1886 ku- 
pon od akcji c. k. uprz. kolei Arcyks. Albrechta 
będzie spłacany począwszy od tego dnia po 2 zł. 


Przed tem biurem co dzień, o godz.|w srebrze za sztukę. 


w Berlinie, przez Bank nięmiecki; 

w Frankfurcie n. M. przez niem. Bank związ- 
kowy i dom bankowy Erlangera i-synów; 

w Monachium, przez p. Józefa Hirscha. 

W zagranicznych miejscach nastąpi wypłata 
w markach państwa Niemieckiego po tutejszych 
przeciętnych kursach. 

Od 15. stycznia 1886 wypłatę kuponu usku- 
teczniać będzie tylko c. k. uprz. ogólny austr, 
Zakład kredytowy ziemski| w Wiedniu. 


—  Austrjackie losy Czerwonego krzyża. Głó- 
wna wygrana padła na serję 164 nr. 49. 1 
złr. na s. 5947, 28. Po 500 złr. na s. 4780 29, 
6028 21, 6439 21 i 9444 6; po 100 złr. na s. 
2374 nr. 36, 3189 27, 5058 17, 6050 46, 6589 26, 
1576 27, 8412 11, 8981 50, 9204 14 i 10313 1; 
po 50 złr. s. 219 nr. 47, 943 35, 3326 42, 
4555 31, 4789 24, 8582 4 i 11045 32. 


Galicyjski bank kredytowy. Wykaz z dniem 
31. grudnia 1885, 

Asygnaty kasowe i 
wkładki na książeczki zł. 945,37627, 


Telegramy targowe z dnia 5. stycznia: 


Wiedeń: Pszenica za 100 kilo 7.88 zł. 
do 7.90 zł; żyto 8.02 zł. do 8.04 zł. Okowita 
25.— do 25.25 zł. Budapeszt: Pszenica za 


100 kilo na wiosnę 7.86 do 7.87 zł; rzepak na 
sierpień-wrzesień —.— do —.— zł. Wrocław: 
Pszenica —.— do —.— m. Żyto —. — do —.— m. 
owies —.—- m.; rzepak, spirytus —.— m., 100 m.= 
—,— zł. Berlin: Pszenica żół. na kwiecień-maj 
158.; żyto —.— m.; okowita 38.90 m.; olej rze- 
pakowy —.—. Paryż: Mąka za 159 kilo 47,'/, 
franków; olej rzepakowy —.-— fr.; okowita 24, 25 

Nafta Wiedeń dnia 5, stycznia: —.— do 
—.— zł, Brema loco f—, Hamburg loco 7.20, 
na styczeń 7.10, na stycz.-marzec 7.50, Ant- 
werpia: na styczeń 19,—, Nowy - York: ©'|,, 
Filadelfia 7'/,. 

Wiedeń d. 4. Stycznia. Na dzisiejszy targ 
pzywieziono wołów Węgierskich 570, wołów gali- 
cyjskich 812, wołów niemieckich 1251, razem 
2638 sztuk. 

Płacono za woly węgierskie 52 do 59, oso- 
bliwe 60 do 63, woły galicyjskie od 50 do 56.—, 
wyjątkowo jedna partia osobliwe 59 za woły nie- 
mieckie 53 do 60 i 68 za 100 kilo mięsa. 

Woły paszowe płacono od —.— do —,— zł. 
za 100 kilo mięsa. 

Do Preszburga pPrzypędzono na targ dzisiej- 
szy 1085 wołów. 

Wilhelm Amirowicz & Schels. 


Wiedeń dnia 4. Stycznia. Na dzisiejszy targ 
przypędzono bydła rzeźnego 2633 sztuk, między 
tem 805 sztuk paszowych, a mianowicie: 812 
sztuk galicyjskich i bukowińskich, 560 sztuk we- 
gierskich i 1261 sztuk niemieckich. 

Płacono za woły galicyjskie i bukowińskie od 
50 do 56 osobliwe 58 do 59, za węgiei. od 52 do 
57, osobl. 58 do 62, za niemieckie od 54 do 
60 zł, osobl. do 62 zł, za bawoły od — do 
— zł. za 100 kilo bitej wagi. 

Za paszowe galicyjskie płacono od — do — 
zł. za 100 kilo bitej wagi. 

Targ był mdły, cena spadła e 
za 100 kilo, wszystkiego nie sprzedano. 

A. Krzysztofowicz & Com. 

Wiedeń dnia 4. stycznia. Na dzisiejszy targ 
w Preszburgu spędzono bydła opasowego 1057 
sztuk, a mianowicie 851 węgierskich. — serb- 
skich i 206 niemieckich. 

Płacono za węgierskieod 50 do 58.—, osobliwe 
59 do 62'/,, za niemieckie 54 do 60., osobł. do 62 /,, 
za serbskie od — da —, osobl. — zł. za 100 
kilo bitej wagi. Ee i 

Targ był ożywiony, cena spadła o 2 złr. za 100 
kilo. 


1 złr. 


«A. Krzysziofowicz & Com. 

Wiedeń d. 5. stycznia. Na targ dzisiejszy do- 

wieziono nierogacizny: 1820 sztuk ciężkich bago- 

nów, 2639 sztuk średnich bagonów, 4216 sztuk 
warchlaków. 

Płacono za ciężkie bagony od 35 zł. do 38 zł., 

za średnie bagony od 28 zł. do 34 zł., za war- 

chlaki od 28 zł. do 36 zł. za 100 kilo żywej wa- 


gi bez podatku. 
A. Kreyszłofowicz & Com. 


0 


Sesja sejmowa. 


Lwów d. 7. stycznia. 


O godzinie wpół do 5. po południu skeń- 
czyła się w poniedziałek tyle nauczająca rozpra- 
wa nad ruskiemi wnioskami szkolnemi, a wieczo- 
rem już krążyły po mieście wieści o załatwieniu 
ponownem sprawy tych wniosków przez sejmową 
komisję edukacyjną. 

„Wprawdzie komisja miała naznaczone swe 
posiedzenie na 6. wieczorem, i takowe odbyła; 
lecz gdyby istotnie w trzy lub w cztery godzin 
po zamknięciu przeciągłego, pełnego wrażeń i 
nużącego posiedzenia naszej legislatywy juz za- 
paść miała w komisji decyzja nad sprawą, ode- 
słaną jej po tylu walkach — trzebaby przypu- 
ścić, Że decyzje te ukartowanemi były w chwili 
samej zamknięcia posiedzenia sejmowego, czyli 
raczej przed nią, łub że duch święty zstąpił na- 
gle na członków komisji, i podyktował im upra- 
gnione przez opinię publiczną decyzje. Nie mó- 
wiąe o strasznem zawikłaniu zdań w komisji sa- 
mej i braku przejrzystości poglądu w niej na 
sprawę, jakiego świadectwem było smutne spra- 
wozdanie, numer 1. komisji, interpretacja profe- 
sora Zolla, dana w ostatniej chwili i wniosiona 
przez niego w najostateczniejszej chwili popraw- 
ka — ukartowanie nowych decyzyj w szerszem 
a dobrem znaczeniu słowa wśród komisji, pray- 
puścić nie możemy; w takim bowiem razie kró- 
cej, mądrzej i godniejby było zawiesić posiedze- 
nie poniedziałkowe na godzinę przed jego zakoń- 
czeniem, wnieść do sejmu nagle dojrzałe decy- 
zje w formie poprawnej, i tak sprawę ważną a 
drażliwą załatwić ostatecznie przed dłuższem 0d- 
roczeniem posiedzeń sejmowych. 

Rezultata też posiedzenia, poniedziałkowego 
komisji trudno nam uważać za pożądane na- 
tchnienie potęg nadziemskich, gzuwających nad 
nieszczęśliwą sprawą publiczną naszą, bo wieści 
o nowyeh decyzjach komisji sę nader sprzeczne 
między sobą, a wszystkie przedstawiają Je jako 
nader skomplikowany rezultat, nieodpowiada- 
jacy wcale wyższym natchnieniom mysli naro- 
dowej. Jeśli więc istnieją jakies postanowienia 
komisyjne — o czem nie wątpimy Zresztą — 
jest to prawdopodobnie dalszy ciąg „komedji -nie- 
porozuiien*: zamiarów niejasnych, celów po- 
bocznych i rezultatów ehwiejnych, jakich dobi- 
tnym wyrazem było sprawozdanie komisyjne 
numer lszy, lecz która to komedja ciągnęła się 
od ogłoszenia opinii Rady szkolnej nad wnio- 
skami Romańczuka przez sprawozdanie Wydziału 
krajowego, obrady komisyjne, elaborat komisji 
i wiele przemówień sejmowych, a przeciągnęła 


000 |prawach i instytucjach naszych  polsko-ruskiej 


się prawdopodobnie aż poza posiedzenia komisji 
w nowym perjodzie sprawy, i trwa niestety 
aż do tej ch wili. 

To jest przyczyna też, dla której nie spie- 
szyliśmy się z podaniem wiadomości o rezulta- 
tach narad komisji szkolnej, według naszych 
własnych a spodziewamy się nieomylnych infor- 
macji, gdyż rezultatów tych nie chcemy, nie mo- 
żemy uważać za takie, któreby mogły zostać 
przez sejm przyjętemi. 

Z obrad sejmowych i z całego toku sprawy 
dwa były momenta, jasne dla każego — a tra- 
fnie odczute przez ogół publiczności. Jednym z 
nich jest wzbierający prąd narodowy ustalenia w 


najlepszego istotaie, jednomyślnego prawie uspo- 
sobienia sejmu, uświęconego mową niesłyszaną 
dotychczas w mwach naszej legislatywy, jak mo- 
wa hiskupa Pełesza, wśród radośnych oczekiwań 
opinii publicznej — dojrzewa jedynie: nieokre- 
ślona myśl oddzielnego zakładu naukowego ru- 
skiego w Przemyślu, i rozwój niebezpieczeństwa 
narodowego | 

Na tych podstawach nie możemy wróżyć 
nowemu sprawozdawcy komisji, mimo jego od- 
dania się sprawie, lepszego powodzenia niż je 
miał dawny, prof. Zoll. Oczekujemy też po nim 
zreasumowania raz sprawy jeszcze w komisji, 
a po jego patrjotyzmie oczekujemy, że sprawie 
dojrzałej w sumieniu narodowem: sprawie wza- 
jemności narodowej polsko-ruskiej, sprawie edu- 
kacyjnej, dojrzałej w treści i formie we wniosku 
Małeckiego, a sprawie przesądzonej w usposobie- 
niu sejmowem ogólnem, nie każe pokutować na 
niepewnych fluktach naszej polityki rządowo- 
międzynarodowo - krajowej — cheieliśmy powie- 
dzieć w archiwum Wydziału krajowego — ze 
szkodą własnej myśli, lecz doprowadzi ją wśród 
radości ogólnej do rozwiązania jednego z wa- 
żniejszycu węzłów naszej polityki narodowej, do 
decyzji Wysokiego sejmu. 


wzajemności i zwycięzki pochód idei utrakwisty- 
cznej na polu szkolnictwa, złożony w projekcie 
posła Małeckiego; drugim momentem jest chęć 
sfer rządowych naszych, bliżej nie wyjaśniana, 
tajemnicza mimo jej podnoszenia publicznego na 
tylu drogach : otrzymania od sejmu upoważnie- 
nia dla rządu do założenia odrębnej instytucji 
szkolnej w Przemyślu. 

Tryumf projektu utrakwistycznego posła Ma- 
łeckiego uwydatnił się przekonywająco dla całe- 
go kraju w głosowaniach poniedziałkowych sej- 
mu i oświadczeniu takiego koryfeusza prawicy 
sejmowej, jakim jest hr. Ludwik Wodzieki. Dziś 
śmiało powiedzieć możną, że przeciwników tego 
projektu naliczyłby kilku zaledwie — bo nie 
kilkunastu nawet — wśtód klubów ruskiego 1 
lewicy, i paru jeszcze dzikich posłów. Tymeza- 
sem komisja szkolna na poniedziałkowem, tu 
omawianem pesiedzeniu, projekt ten usunęła — 
przepraszamy, odesłała go do Wydziału krajo- 
wego „dla spoczynku przez rok jeden czy dłu- 
żej*, bez specjalnego słowa zalecenia. Polece- 
niem projektu tego Wydziałowi, jak się odnośna 
uchwała komisji szkolnej nazywa, nazwać nie 
możemy włożenie na Wydział obowiązku przed- 
stawienia sprawozdania sejmowi na przyszłej 
sesji, skoro sama chociażby zasada utrakwizmu 
polsko-ruskiego w edukacji średniej krajowej nie 
ma być ostatecznie i nieodwołalnie teraz uchwa- 
loną. Natomiast komisja, czy też jak nas zape- 
wniają, jej mniejszość tylko, reprezentowana 
przez czterech posłów, specjalnych opiekunów w 
sejmie tajemniczego zamysłu rządowego, posłów 
Zolla, Tarnowskiego Stanisława, Bobrzyńskiego, 
(którego miejsce ma zastąpić szanowny prezes 
Majer — profesor Bobrzyński nie należy do ko- 
misj) i Łozińskiego Władysława, ma wystąpić z 
rezolucją utworzenia klas paralelnych niższych 
w Przemyślu z językiem wykładowym ruskim, 
czyli właściwie mówiąc niższego gimnazjum ru- 
skiego w Przemyślu. Taki to ma być rezultat 
pracy ducha publicznego, po wyklarowaniu się 
myśli krajowej, obejmującej swą troskliwością 
przyszłość dwu narodów, po przemówieniu bi- 
skupa Pełesza, Świandczącem, sumieniu narodo- 
wemu i świadezącemu przed światem, że to co 
zostanie przedsiębranem w imię wzajemności 
polsko-ruskiej nie pada na grunt jałowy! Rezul- 
tat ten zaś jest raport sprzeczny Z tem, czego 
oczekuje opinia po ostatniej uchwale sejinu. 

Ci, którzy się łudzą, że po odesłaniu spra- 
wy do komisji dostali ją w swoje ręce, którym 
się zdaje, że sprawę tę teraz ukaurtowali, cie- 
szą się wobec podobnego rezultatu w całej jego 
nagości, iż dzięki projektowi do prawa posła 
Czerkawskiego, wniesionemn na poniedziałkowem 
posiedzeniu sejmu, zapewnili tryumf dobrej spra- 
wie, a komisja uchwaliła coś jeszcze ponad po- 
wyższy rezultat. 

Tymczasem projekt Czerkawskiego — któ-| 
rego Zresztą zwolennikami nie jesteśmy, bo jest 
on poprostu rozwojem dotychczasowego prawo- 
dawstwa naszego szkolnego li na dotychczaso- 
wych zasadach, ujęty w formę ścisłą i organi- 
czną — i rezultatów innych od dotychczasowych 
przynieść nie może, projekt ten zresztą wyna- 
turzono do tego stopnia, iż wnioskodawca nie 
mógł przyjąć urzędu sprawozdaw- 
czego. , 

Z projektu posła. Czerkawskiego ocalał li 
pierwszy punkt, to jest $. 1., zmieniający arty- 


Telegramy „Gazety Narodowej”. 


Sofia d. 7. stycznia. Książę zarządził wpro- 
wadzenie bułgarskiej ustawy sadowej w Rumelii. 
Według doniesienia Ajencji Havasa rokowania 
co do unii bułgarsko-rumelijskiej napotkały na 
pewne trudności, które atoli uważać należy za 
dające się usunąć. 

Londyn d. 7. stycznia. Według doniesienia 
Biura Reutera posuną się jutro wszystkie siły 
angielskie z Abri w kierunku północnym. 

Londyn d. 7. stycznia. Lord Dufferin tele- 
grafuje, że trzech Europejczyków zamordowano 
w odległości 24 mil od Mandaley. 

Rangun d. 7 styrznia. Oddziały powstańcze w 
dolnej Birmie są ciągle czynne. Odeszły w tam- 
te strony trzy silne oddziały wojska, aby złamać 
siły powstańców. 

Berlin d. 7. stycznia. Cesarz przyjął wczoraj 
popołudniu br. Kollera na audjencji pożegnalnej. 
Według Nordd. Allg. Ztg. otrzymał Koller order 
Czarnego orła 

Insbruk d. 7 stycznia. Minister 
przybył tutaj wczoraj wieczorem 
prezydjalnym, hr. Auerspergiem. 
ZL LON OOO O 2 DLT LÓ EZ W 


Gautsch 
z sekretarzem 


Przyjechali do Lwowa d. 7. stycznia 1886. 

Hotel ŻORŻA : M. hr. Łoś z Czyszek, J. 
hr. Bielski z Rychlic, T. Małachowski z Krako- 
wa, W. Postruski z Wojniłowa, O. Siewczyński 
z Hamburga, dr. J. Czerwiński z Fiirstenhofu. 

Hotel LANGA: T. Marcoin z Krakowa, 
Braun z Wiednia. 

Hotel EUROPEJSKI: A. hr. Marchwicki z 
Odesy, M. Steiner z Wiednia, Małachowski z 
Przemyśla. 

Hotel FRANCUZKI: A. hr. Sumiński 
Słotwiny, A Jaxa Chamiec z Wiednia. 

Hotel WARSZAWSKi: W. Grocholski z 
Rzeszowa, K. Gąsiorowski z Drohobycza, W. Ry- 
per z Wadowie. 


8. 


W teatrze hr. Skarbka. 
We czwartek dnia 7. styczna 18%6. 


Owiartk pap eru 


komedja w trzech aktach Wiktora Sardou. 


Początek o godz. 7mej wieczór. 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


Wiedeń dnia 5. stycznia 1886 
godzina 1. minut 50. popołudniu. 


kuł IL. a. ustawy z d. 22. czerwca 1867. r. a Aach AE Me Lo akcja kr. CET 

prowadzący do zakładania szkół ruskich elemen- K 4 Pa 219.75 Kors Ma 229. 

tarnych w miastach z ludnością mięszaną, liczą- cd AE ` 182,60 Ratas dra 185 — 

cych wyżej 12.000 ludności. Przeciw temu pro- Kolej Elżb. 266.60 Kolej fwzeln 097 m 

jektowi, dopuszezającemu narazie założenie szkół | woo) © rdostb. 174.80 Wied. Commun, 12426 

ruskich elementarnych w czterech miastach kra- Wag. Tabak. _ 79.76 Bihetal "= Maj 161.75 

ju prócz Lwowa, a składającemu rzeczywiste ich] Wo% ois. losy r. 123.70 _ Lund. Bank _ 105.60 

założenie w ręce rządu (art. 4, 10 i 11 ustawy Zł gat 40) 100.60 B ki EE 1 5.80 
ja 1873. r.), nicbyśmy nie mieli, ow- |4% "en. weg. * /, 199. E 1. pa 

z d. 2. maj 4 r ), 3 nıehy V; » o | Ros. rubel pap 1.24.25 Losy węgier 118.— 

szem projekt taki uważalibyśmy za integralną część dali indenni 103.75 Kiedhto 3 e 

myśli naszej, jeśliby zasada utrakwizmu eduka- s AE arię, n 

cyjnego postanowioną została. Projekt ten wszak- Usposobienie polepsza się. 

że oderwany, a raczej złączony z myślą rządo- Wiedeń, dua 7 stycznia :386 

wą otwierania specyficznych pepinier ruskich, jak- . o z f M 

kolwiek odpowiada formalnie względom narodo- godzina 10 m:n. 85 przed południem 

wej sprawiedliwości, poczytujemy za ewentualne| Akcje kredyt. 297.7; Anglo austr. —— 

narzędzie do dalszego kształcenia rozdwojenia | Kolej Kar. Lud. 219.50 Kolej połudn. 132.26 

narodowego, jakie składamy w ręce władzy. Unionbaśk 77.75 Napoleondor 9.99 


Paragraf 2. projektu p. Czerkawskiego prze- 
padł zaś właściwie, a z nim razem paralelki ru- 
skie w szkołach średnich, mające być otwiera- 
nemi na dotychczasowych podstawach naszych 
praw edukacyjnych a z zapewnieniem formalnej 
bodaj wspólności edukacyjnej w takich zakła- 
dach, i ginie — zdaniem naszem — ulubiona 
także myśl nowego sprawozdawcy komisji, posła 
Dzieduszyckiego, zapewnienia nauki rzeczywistej 
a obowiązkowej języka ruskiego we wszystkich 
szkołach średnich Galicji. ssak 

Do dalszych postanowień komisji szkolnej 
ma należeć wprawdzie i ta rezolucja, aby 
ta nauka obowiązkowo zaprowadzoną Została, 
lecz po oświadczeniach kategorycznych komisa- 
rza rządowego na wieczornem posiedzeniu sejmu 
z 2. b. m. trudno sobie robić lnzję, aby na zwy- 
czajnej drodze myśl ta urzeczywistnioną została. 
Myśl ta, jeśli się ma stać rzeczywistością, albo 
musi być odzianą w tormę nowej ustawy i 2ł4- 
z zasadź utrakwizmu, dla któregoby toro- 


tussyj, banko 1.24'|, Usposobienis; ciche 


Berlim, dnia 5. stycznia 1886. 
godzina 6 minut 85 po południu 


Rossyjsk. bankn.200.25 Akcje kredyt. 494.- - 
Lombardy 216 Galicyjskie 89.40 
io} wschod. 61.30 Austr. bany, 161-05 


DĂ 
% Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów d. 7. stycznia 1886, 

1. Akcje za sztukę, 
bez. kuponu bieżącego 
bez dywidendy 
Kolej galic, Kar. Lud. 200zł. m. k. 218 50 222 — 
„ IWOW .czern.-jass 200zł. w a. 226 — 229 — 
Banku hypot. galice 200 ł.w.a. 273 — 277 — 
» kred. galic. 300zł w.a. 220 — 225 
2 Listy zastawne za 100 złr. 


płacą żądają 


wała szerokie drogi, albo li też musiałby sejm bez knponu bieżącego: 5 odóówó 

zażądać od rządu wyjaśnień przed powzięciem Tow kred. galic. 5 pre. w. a. AE E 

podobnej rezolucji: co rząd mczynił dotąd dla| * A. 5 P mj 99 65 100 65 

wykonania tejże myśli złożonej ora dbo- . a. a. 0. 2a, O s 3 „gy 

wiązującej z d. 22, a 1867 r. o wyja-| p7, n U n 

śnieniach anistoa naru punkcie, cili p A krajowego 4:19, w. a i + t be 

> iy zobowiązań ze „A władzy żanku hyp. galic. 6 4 » 96 60 97 60 

można i mi, że rezolucja nie pozo- © e 

tanie iR pad Pow EM a p „ » wyl.z 10% prm 98 65 99 65 
Tak więc jedynym skutkiem „ukartowania 3 Listy dłużne 7a 100 złr. 

dobrej sprawy*, a rezultatem tu naszkicowanych |Gq Z gr. wł td 6'/,) 3% w likw. — — 66 — 

uchwał komisji stać SIĘ AA li ketip ga E ET. ANT AA: 9% 

rębności i rozdwojenia narodowego. sesiże ; r. 

a to istotną „Komedja e e ijest-} = 4. Obligi za 100 zr, 

że ten termin choć trochę za ostry: jeże! Indemnizacyfhe galie. 5 pre. u. k, 108 — 104 25 

bee posłów ruskich, oczekujących że stax Kom. banku iraj. 5 pr, w.a, lom 97 — 98 — 

w czemś zadość podniesieniu narodowemu” © ' żwozka kral 21. [873 6 pro w, a 102 76 104 - 

czyzny w edukacji krajowej, wśród zadowc yczka PERELE w, » 90 50 91 FO 

reprezentantów naszych, c RE AML 5. Losy. 

ólnymi popieraczami tej sprawy, że obalili au 

ne wikioski komisji, a mE w swe ręce do alasta Aaka e m z kd 


stali, wśród patrjotycznego zapału, że idea wza-| » 
jemności narodowej wraz z gotowym a oględnym 


projektem do prawa Małeckiego dojrzała, wśród 


1 
COO O OO „aa E dw O NOSI 


j str. kolei państwowych. „BE > 
ralna Dyrekcja au = płacą | żądają 


C. k. jene = ; 
- płacą | żądają płacą | żądają 
POCIĄGI KOLEJOWE LEG. ki ŻA O OE | NE 
G ern y . A : 3 —— m ad Ę z — 
Ą ważny od dnia 1. PA a 1885 Wiedeń, dnia 3. stycznia. Prioritety kolejowe. Akcje kolejowe. 
Zæ Lwowa odchodzą: 1 Przyjazd do Lwowa: 6%, Albrechta 300 słr A 101 10 | Albrechta bes °. . . . . 200 d| --— | — — 
dług zegara lwowskiego: | | pociąg osobowy: 0 godz. 1. min. w nocy z Husia ; " ; g Afia- Fumo 200 str. . a 100 10 | $%s AIBId-Fiume . . . . 200 „ | 183 25 | 183 76 
Ę +”. E tyna, Stanisławowa, OBY ARo Oiroa E Kurs papierów publicznych. cy 2 u. 1874 200. sh. 99 — we pines NY ig A: 535 ý i r 4 E 
c s udn , I l> J w A > 100, 200 , 5 2. EJ l A e T A 
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: . . nne pożyczki publiczne. 3/, Staatseisenbahn .  . 500 fr. SZ o» JE n | 165 76 | 166 
Z Krakowa odchodzą Przyjazd do Stanisławowa, R jA ho "E gk: O Ele" b Stdbahn (Lombardy) . 600 A 155 60 Losy, 
- - s Ą k osy regul. Dunaj 4 Re o . 00 str. y i 
D ma | 1046 O ia PA EE PE 2 dka Bl. ołudniem z | gej, losy Cimaskie . . - - 3 » | 128 — | 123 60 s Thejstahn-Gźzell. °. 31000 złr. 129 30 | kredytowe po 100 zr. w. a. . . 180 — | 180 50 
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f Do Wiednia (z. pre) s *6 55| E = 8.15) 9.30 Ma 00 PR min. 51 po TEN ze 8 Listy zastawne zo D R U Il em. m e 98 75 eha I żab e TAD 100 złr u.k. e. 5 i = 
: ? Sa =" $ i ; : 9 ordost . . . ; 98 50 | Insbruku po 2 saw. ; 2 =- 
E aS : ae ED A’, Badener. ali. Bat. łot. po 100 sh. | 125 90 | 126 40 | 5% u, „n złotem 300 mr. - > —| Koglerich pe 10 str. . . . . . . | 1950 | 20 50 
fw | on n pape „ 100%. [P9850] 98 — | łe „ Westislm „ . 200 Sk. 100 | Lublańskie prom. po 20 mł. | . . | 27% | 2215 
| Do Krakowa preychodzą : 00 s GWCĘ z «i 41/9), Banku król. galioyj. „100 słr. | 91 75 n 26 | 5°% w» Em. 1874 . . 300 dr. 99 — or mi Ea) $ m M. pr z i 
D m — a C . w, 
| FEDIESI a 25 ZZ „Wieniec l „Pszczólka R aa E Frig e A — Akeje bankowe. Palfy po AO ar o oa R 
Ze Lwowa s R i ty | An hy 2 6 5:/4/ A sreb. 36 lat | — — | — — | Anglo-austrjackiego Banku . 120 złr. 106 — | Qzerw. Krsyża austrj. po 10 zir.. , 0 60 
| Z Wiednia, en | "8.30 „8.50 kz SĘ R pisma ludowe ilustrowane w Gal. Tew. kr. zioma . . . . 91 — | 91 50 Bodon-Cradit inihi m z A 225 A iA E sf LES ie po 5 złh z 60 È 80 
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num . e 1 


Urzędnik ekonomiczny 


katolik, z ukończoną szkołą gospodarską, 
Fletnią praktyką obecnie na jednym wiel- 
kim majątku na Morawie zatrudniony i z 
leśnem gospodarstwem obznajomiony, wła- 
dający językiem polskim, czeskim i nie- 
mieckim, poszukuje służby jako rządca lub 
ekonom. łaskawe zgłoszenia pod adresem 
Józef Łysy w Zdisławicach 
"a uk pod Kromieryżem, Morawa. 

pE 


Każdy nagniotek, 


narośl rogową i brodawkę usu- 


Ne liczne zapytania z prowincji odpo- 
wiadam, że pogłoski, jakobym z po- 
wodu nabycia gospodarstwa zaprzestał 
praktykować, nie mają Żadnej podstawy, 
Ordynuję jak dotąd w chorobach zębów i 
jamy ust, sporządzam sztuczne zęby i 
szezęki itd. i 

Na żądanie znieczulam kokainą. 

Moje środki do pielęgnowania zębów 
i ust (wody i proszki) tak n mnie jak i 
w handlu Wgo Ludwiga wl. Halicka 
Lwów rynek 24. 


Niniejszem mamy zaszczyt sza- 
nowną P. T. Publiczność zawiado- 
mić, że słannz fabrykant 
bawełny, otów i harasu 
do haczkowania 


p. F. Knappe Syn 
w Czeskim Kamieńcu 


oddał nam zastępstwo wyłącznej 
sprzedaży dla Galiejj i Bukowiny 
swoich wyrobów, które utrzymnjemy 
na składzie i sprzedajemy po cenach 
fabrycznych. 

Na żądanie udzielamy najchętniej 
informacji w tym kierunku; uprasza- 
jąc o łaskawe zlecenia. Zostajemy 


od producentów sprowadzoną 


wyborną KAWĘ 


poleca pod godłem 
„SIRIUSZ* 
Skład kawy we Lwowie 


Artura Kościekiego 
horążczyzna 1. 22 ma dole. 


Kosztuje we Jawowie 


we Lwowie, w Rynku; l. 43 
polec! 

przez SUEZ sprowadzane 

przewyborna w smaku i zapachu 


Plac Benedyktyński I. 2. 
po kur i: dziennym 1873 M. D. Lisowski © | bg b a. ‘t y 
OO U M no ate chińskićj 


5, Listy hipoteczne, STONE Do gyrzedaia radość prezy >. „EDR 


+ Pastelowe 
Bank hipoteczny 


pew tefana Grzywióskiegi 


EE z - -- 
|_| m _ t 
C. k. nprzyw. galie. akcyjny FE ury 


|— m my a e—a 


jakoteż SA a a Sp kasza jako =, Stanisławowie W poblizu raea Nr. 0. ASNA MERC CORT 1 kilo złr. . . 1.50 | z poważaniem WA w krótkim= czasiaż newnies E o 
f . jteż wszystkie inne gatunki obok kasy oszczędności przy ulicy DobIe- `, najprzedniejsza mie-- > na prowiucji ar Ta E E AE 
5° P remiowane SORBETOW TURECKICH skiego, składająca się z trzech domów, tj. szan aromatyczna Aie 4'/, kilo złr. . . 1.70 franko. ' Hhiibner i Hanke Hein. łówiń i aiig środek ma na- 
| a rozayła w pustach cukiernia O |dwóch domów frontowych, z ogródkami naciągająca : s. 5- Co miesiąca świeży transport. Lwów, Rynek 38. gmiotki jedynie prawdziwy preparowa- 
» . Filaczyńsziego w ©zerniow |kwiatowemi, w oficynie dom z ogrodem i| „ 1. „TABZU Perła Chin, żół- 1882 1—? ' skład fabryczny farb, lakierów, po- jy w Radlauera aptece czerwonej w Po- 
i Listy Hi oteczne o ot. 80 sa 1 kig. 1 zł. 50 or. zajzabudowaniami gospodarczemi. Bliższe to-kwiatowa arom. » 4.40 ów, chemikalji, ki N znaniu. Karton z flaszeczką i pendzlem 
cnch p g 1 PADŁA kostów, alji, kiszek gumowych 4 lp 
pół kilgr. cenie, za '/, kilgr. et. Qpa; Proart re drukarnia Ja Donk iagi +, 2. JUNTOJCZAN PECHA“, 4 —| i artykułów browarniczych ore 50 ct. Premiowany złotym medalem. Skład 
Bano E WODNĄ | Er W, kawe PRE 
i bez prowizji. ep . N3 P 3.20 ir 
| A oii —46 n R»: zb ór wiosenny a 
SE Od 20 lat istniejący handel obuwia ” 4 SOUCHONG czarna bardz» Wyborny 


: dobra z przyj. zapachom  „ 2.80 
» 6. CONGO famil. dobra z ozy- 

stym smakiem = 
„ 6. PROSZEK herbaciany „ 1.50 


A. J. Lów © Co. szewców we Wiedniu, 
I. Karntnerstrasse Nr. 6 
poleca swoje wyroby własne (nie towar fa- 


Przeciw łysinom, siwieniu włosów 


Ser krajowy) 


Wyprzedaż zupełna b 


yro Er 7. WYSIEWKI znajlepszych 
: : +1 bryczny) trzewików, butów i sztyfletów dla herbat 1.10 i i two 
, Księgarni Polskiej Ao a: pań i dzieci, „obuwia salonowego, Poleca również doborowa i najlepsze w paczkach 5-kilowych skutkuje wadł kron się PAM i 
x do przochadzki, polowania i podróży w naj- rodzaje szwajcarski po 62 et. za kilo, i DAE diękezyntg ań jedynie lewyączmie 


z 
Loar, 


h 14 plac Halicki 14. 

i KSIĘGARNIA POLSKA wyprze- 
daje wszystkie swoje zapasy po ce- 
nach zniżonych © 25 pret. niżej 
cen katalogowych, jako to: Książki 
do nabożeństwa, książki dla dzieci 


które rozseła francojlimburgski po 68 et. za kilo 


Kawy oczta Opakowanie 14 et. s 
w woreczkach 5-kilowych, po: Serownia W Cichawie 


o żół titas s. » e « Zł 6,40 
WC ospale z poczta Niepołomice. 


dantus żółta, czyste zd iarna a 
SKG AA EPA wake | * c Każda cegiełka lub krąg zaopatrzone 


lepszej jakości, najnowszych fasonów i uzna- 
nej od istnienia długoletniego najlepszej 
trwałości i taniości. Na teraźniejszy sezon 
szczególnie uwagi godne: buty na ślizgawkę, 
dalej balowe i na wieczorki. 

NB Przy zamówieniu wystarczy przysła- 


i Olejek taninowy dr. Moras 


ET 

Ę Szanowny panie aptekarzu. 

i Upraszam o przysłanie mi wielkiej flaszki olejku taninowego dr. Mo- 
Tras. Skuteczność tego środka jest wyborna, wypadanie włosów ustało, a 


) 


3 SE Ę 2-15 
w odpowiednich oprawach, Pomipi ne p Anią T _|Rio zielona a la Byrjua | $ 7.205% znakiem ochronnym, przedstawiającym | nawet kbonor c się okazał, + 
Kas ki TEN Ro 02 WE Domingo blada, dobra w zmaku „ 7 60jkrowę i adres serowni. 3504 5—5 JU edeń, d. 5. stycznia 1680. Wilhelm Wagner. 
+ Rail SiE Eki : I ie: Purtorico zielona woale doba `“, 8.—| — — m s > członek e. k. teatru nadwornego. 5 
cze, prawnicze, rkarskle, rolnicze, Malabar PORIOGE r k | y zanowny panie aptekarzu First w Pradze, 
repeat EA dobra i arom, „ 8 Kilkorakie środki lecznicze nie były w stanie wyleczyć wypadania 


l ogrotnieze, psaczelnicze, kucharskie, 

techniczne, ekonomiczne, pedagogi- 
czne, podróże, poezje, dziela CA 

tyczne. Mapy, | Atlasy, ilo = 
4 | Ry, Fotografie, Litografie, Portre y- 
f Albumy Grotgera i inne obrazy, 
Nuty, szkoły, ćwiezenia, wydania 
Petersa, Dzieła Chopina Moniuszki 


Wszystko po cenach zniżenych 


włosów, aż za poradą mego lekarza zacząwszy używać dr. Moras ołejek 


mæ- Nowo urządzony handel <pg 


HERBATY chińsko-rosyjskiej 
Edmunda Riedla 


1. 10. we SWOWIE, plac Marjacki 1. 10. 


Michał Stanisław Bury 

właściciel firmy 

„A. W. Gnmriitt & Co 

w ALTONIE 

wysała KAWE fr. w woreczkach 
po 5 kilo Bto 

Mokkę arabską . . - za zł. 7.20 

Jawę złotą . . e.: n „ 6.80 


Kubn ciemno zielona mocno arom. , 
|Ceglon plantacyjna drobniejsza „ 
A 5 grubsza szlać, „ 
5 ` najgrubsza  „ 10.40 
Jann bia'a, aromatyczna Błaba 
|», złoława  . . . . . 

‘Moku arabska silaa aromatyczna » 3.60 
Perłowa Ceylon szlach, w smaku „ 10. 
Menado brunatna najszlach. „ 10.80 
St. Jago di nba siol. najszł. „ 10.80 


è NA któr i krótkim czasie wyleczył słabość. Ze względu na zasłu- 
g rażam publicznie t i j 
Rta Podzłękowafio preparatowi swoją pochwałę, a wynałazcy 
p Z radością mogę panu donieść, że wskutek nżycia olejku taninowego 
dr. Moras, trwające od dwóch lat wypadanie włosów, zupełnie ustało. Mam ! 


Praga 10. lutego 1877. KINSKY. 
E nadzioję, że przy pomocy tego środka odzyskam dawne moje włosy łówa: | 


Panie aptekarzu Józefie Fürst w Pradze ! 
Marienbad d. 18. sierpnia 1879, MARJA ZAREMBOWA. 


(Wyjątek stanowi tanie wydaw- poleca í 4 80] Coylon perłową . . - p 5.80 j Wiolmożny Panie I 
f nictwo Bibljoteki Mrówki.) 84 _ zbioru majowego: Koniak Pati z uajsława let „ plantacyjną MDa 5.30 à Także i ja wyrażam olejkowi taninowemu dr. Moras przynsleżną po- Q 
=M p p l k: pół kilo Congo Nr. 1. zł 1.60 2.50, 3, 3.50 Tao 5.50 fla E "JH Kuba zieloną + - « « „ „ 5.20 chwałę, albowiem ten środek nietylko uchylił wypadanie ER i tworze- 
K SIĘSAT DIW O:S8Is:1 „ »„ Souchong czarna „ 2 „ 2.— S 1 9, 3.0 $ k szka. Santos no n 440]] nie się łupieży, lecz spowodował silny porost nowy. P 
L 14 plac Halicki 14. „ »„ Souchong czarna „ 3., 3— tare wina to ajskie Domingo . . > - saa ES Ki) Wiedeń. ANDRASSY. 
wów, plac Halic " Kasjow Bać etc DEE i inne w wielkim wyborze, Mokkę afrykańską o» 3.90 Do nabycia we flakonach po 2 zły. i 1 złr. we Lwowie u Zygm. 
was Holonga dga KE p, 1 Różne owoce deserowe. saiae tan ki ka! po cenach maah ie gad RA ofc, R CĄPKIEJE W M sad 
ma „ pn Pecoo n 6. 3.— yea E NOŚCIĄ. 1192 3—? 
= > Karawanowa 7. 4 — Herba 1 kilo po złr. 2 - 
ewna fabryka maszyn, poszukuje Iag 3 najprz. „ 8. , 4 - a — sr. 2.50, 3, 4%, 650, 7.50 i wyżej. KOK O zE 
em kupie- Gumpow perłowa „ 9 „ 3 uc 9RD-BOYAUX Na żądanie wysełam próbki i cen- 
EZ przeduia „ 10. „ 4— e rorun oz n iki franko: 


na Szozury, myszy 
etc. Pudełko 75 cent. 


> Cło od 5 kilo kawy wynosi zł. 2, 
od 1 kilo herbaty zł.1, które odbior- 
ca na miejscu opłaca. Adres: 


M. S. BURY. Altona. 


Hor om K i j oryginalnych chińskich skrzy- 

czarna zbiór majowy w oryginsinych oi 
ED IRR BE złr. 3.75. Wysiewki erbaciane */, kilo zł. 1 30, 
Wysiowki herbaciane h herbat pół kilo złr. 1.60. 


JAN IHNATOWICZ 


iewki herbaciane z najlepszyć 2 4 
m A > hi z prowincji wysyła się o twrotną pocztą. occie me 2902 4—-? z PEC 
je d pełnej ścia się kie iczy f wy mienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk 
wynagrodź wyszczególnione 6 medal l kąpieli, 338T 2558 
p a ee i i dwomą dyplomami uznanis. 
T., CL 


| ARD ego ie 
tleetwa poł A E 
zety Narodowej: we Lwowie, 12 2 MYDŁO GLICERYNOWE prze- UC 
par — 25, Źroczyste, zawiera 350/, czystej 
z kea A gliceryny, BO SL wpływa 
A zzz na naskórek 20, 30 et. i `. —40 
| Popła ny zarobek I MYDŁO GLICERYNOWE płyn- 
ne, we flaszeczkach, oczyszcza 
skórę od pryszczy, liszajów, 
trądzików, flaszka mis. 
MYDŁO PIASKOWE, do mycia 
rąk, 15 i 5 5 à á 
MYDŁO PUMEKSOWE, do my- 
cia kołnierzyków i mankietów 
gutaperkowych x c 7 
MYDŁO TYMOLOWE znakomi- 
cie oczyszcza skórę od wszel- 
kich wyrzutów . 


MYDŁO KARBOLOWE, bardzo 
korzystnie myć ręce, twarz, 8 
nawet oałe ciało w czasie epi- 
demji, celem ochronienia od 
—.30| zakażenia się w, 
o| MYDŁO BIARKOWE, z wielkiem 
powodzeniem używa się do zni- 
szezenia pryszczów i wszelkiego 
rodsaju wyrzutów na skórze . —,25 
MYDŁO BENZEOSOWE, bardzo 
wyrzutów mę >", . —.30| korzystnie używa się do usu. 
MYDŁO BALSAMICZNE, oczy: nięcia wyrzutów i plam skór- 
szcza skórę, nadaje białość i Su . . —05 
delikatność . —A0|MYDŁO KAMFOROWE, uśmie. 


MYDŁO najprzedniejsze do gole- 
nia brod 


EWA Z MYDŁO MIGDAŁOWE, ibardzo Tz 
IA T Y BALO - u MYDŁO Koch WE iS 
COSOW. i i 
WE Be. sere E, białe do 
oraz wieńce mirtowe, welony ślubne > Gł: | 
MYDŁO PIŻMOWE, posiada bar- 
Se dzo przyjemny piźmowy zapach —.80 


l 


| Stałe osoby wszelkich sta- 

(mów, któreby się zająć zecheiały 
sprzedażą prawnie dozwolonych | 
państwowych losów pre- 
miowych na spłaty ratalne, | ędą 
Przyjęte przez pewieu bank pierw- , 
fzorzędny pod nader dobremi warun- 
ami; przy miernej skrzętności mo- 


nite do twarzy i rak a . —.40 
MYDŁO ŻÓŁTKOWE, wydelika- 


ca, wygładza i k i -= 
SZCZA skórę śae EKO PODĘ —.80 


MYDŁO ZIOŁOWE, otrzymające 
się prze? zgęszczenie soku roślin 
aromatyczno - żywicznych, zna- 
komite . —25 


—.25 


—=a10 


MYDŁO GRYSIKOWE, wyśmie- 
27 1-7 M. TOPOLNICKA, 


„we Lwowie, plac 
Zamówienia z prowincji pre aek być 


na KARNAWAR MTE gi 1 MOWE, tółe 6, ia 
PT . x 
stroiki weselne czepeczki dl D. a 
dę aaph Pań negliżowe i Ko i bre dorul 
cenach.  P°lecam po umiarkowanych 
35 


żna zarobić 

|| miesięcznie 100-290 zł. | 
Oferty z podaniem dotychcza80- 

wego zatrudnienia należy adresować: 

Rudolf 

J. 1150 - 


—.50 


MYDŁO PACZULOWEĘ, przyje- 
mnej woni i jest bardzo poszu- 
kiwane : "Wa G 

MYDŁO RÓŻANE, najprzedniej- 
sze 40 ct. i . . a 5 

MYDŁO OLIWNE dla dzieci . —.36 

MYDŁO z IGIEŁ SOSNOWYCH, 
przyjemne w użyciu, skutecznie 
ochrania skórę od liszajów i 


Mogse we Wiedniu po 
É 1327 1—6 


—.20 


Dotąd nieprzewyższony. 


W. MAAGERA 


c. k. wyłącznie uprzyw. prawdaiwy czyssczony 


A ia FIJOŁKOWE, przyje- m rza świędzenie i pieczenie skó- 
j woni  „  .  .  . —36| ry, usuwa ty i ; 
R A N // MYDŁO KOSMETYCZNE, usu- z imaray imk o oĆ a 
i wa piagi, opałenia słoneczne od 
aray przywraca świeżość 1 gy. halalanak oL LEA wydeli- 0 
lato s — 2 i ~-i 
przez An a’ a OO O E MYDŁO HYGIENICZNĘ odzna.  _ (MYDŁO MIESZEŻAŃSKMA MA 
saii dzyn a MASZYNY JĄJ MEEN Ne tomite e. 
jkowatością, nadzwy- . . . .  — 
W ;jhelma Maager we Wiedniu. XXIII. sę y arodowy targn 2y Dy ozaj delikatne ispecjalnie a. | |MYDŁO SMOŁOWE, zawiera © 
W; kie warzystwo gospodarskie urządza po przes 5 stosowane do twarz a . —.50| 40% czystej iegci 
rocławs y BSE PEER AREP MYDŁO RYŻOWE, używa się do SN *iegoiu) 


Zac nakomitości medyczne rozbierany i jako łatwy do strawie- 
Przez Bie czególnie z ak UWE: jaca UB mua 
kże dziecio ro rænu Słabościom pie , Szkro= 
s zajnaturalniejszy kom, wyrzutom naskórnym, słabościom gruczo- 
fałom, ostndom, cayra twym" osłabieniom i t. p. 
yładzie febrYC Hawa © Heumarkt, nr. 3, 
8 andiach korzennyć 
Flaszka LĄ 1 rT Ne apteka. %„; do nabycia. « A 
w zę monarchii h a ; Baca OE REC Ea. K. Krzno 
skiego wro» ganom: Pota Mn Ba A 
ży, St. Markiewicza, Karo 


urana Pryszęzan liszaje, wszel- 

le B 1 8 i 

nóg i lupłeż na Stowe A —,.30 

MYDŁO SMOŁOWO GLICERY. © 
NOWE, miękczy | goz ht. 
skórę od liszajów, trądzików 
it. p. kawałek . É . —80 

Nabyć można we LWOWIE w skle 

ach 

pernika |, 3, Hotel Europejski i ul. Halicka arie jap" 

KRAKOWIE Sukiennice 1. 20. — W CZEBŃIOWCAÓH R 


nek 1.2, oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach ah 


dziestoletuich korzystnych wynikach takze w r. 1886 a to: dais 8, 

9. i 10. czerwca; 

w Wrocławiu, wystawę i targ rolniczych, leśniczych 

i gospodarskich maszyn į sprzętów. j 

Programów i każde żądane wyjaśnienia udziela radca ekonomiczny 

Korn w Wrocławiu, Mathiasplatz 6; do którego wnosić należy najpóźniej 

do końca marca zgłoszenia. 1899 1 -8 

Późniejsze zgłoszenia nie będą uwzględnione. 


“WROCŁAW w styczniu 1886. 
Prezes wrocławskiego towarzystwa gospodarskiego. 


wydelikaceniai wybielenia skóry 

na bol, i . . « —,60 
MYDŁO GLICERYNOWE, białe 

łatwo pieniące, wybornie oczy- 

szcza skórę i chroni od pry- 

szczenia się . 4 3 B 


1866 
e 


ięgarni 


two ks 


4 złr. 60 ct, w opr. w płót. 
ang. 6 zł., ze złocon. 6 zł. 60 ct. 
do nabycia 
we wszystkich księgarniach 


w kraju i zagranicą. 


16 


Wydawn 
- Giubrynowicza i Schmidta 


| 
i 


| 
| 


Ces. król. uprz. galic. akcyjny 


Bank hipoteczny 


wydaje 


Czernioweach i Tarnopolu 


l 
4'l; 5 1 w 60 33 7? 


Lwów 7. stycznia 1884. 
Dyrekcja. 


(Przedr”k nie bedsio płaeony.) 


pod zarządem 


nych do dnia 1. paździęrnika 1885 


5pret. 


we Lwowie przy ulicy Hetmańskiej 1. 12. 


po 4'/, od sta, wypłaca zaś do zł. 1000: bez wypowiedzenia. 


Asygnaty kasowe 


4 pret. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 


1883 3—3 


| A Mickiewicza] 


cena 80 centów 


opr. w płót. ang. 1 zł. 20 ct. 
z wycis, złocon. 1 zł. 30 ct. 


Dzieła 4 tomy 


PPE PMAŁDMA AML ARE PUEISSAS NN NNN 


we Lwowie i przez filie w Krakowie, 


1832 1—? 


Towarzystwo Wzajemnego kródytn w Krakowia 
Towarzystwa wzajemnych ubozpieczeń w Krakowie 


wypłica z dniem 1. stycznia 1886 członkom swoim tytułem 
zaliczki na dywidendę za rok 1885 od udziałów wpłaco- 


która to zaliczka za okazaniem książeczki udziałowej podniesioną 
być może w Dyrekcji Towarzystwa w Krakowie, oraz w Filii 


Zarazem podaje się do wiadomości interesowanych że Towa- 
rzystwo przyjmuje wkładki na książeczki i oprocentowuje takowe 


skła Driana 


(LUDWIKA MARKA 


najwyźszego 


Pianin i organów, 


jakoteź koncesjonowana 


Szkoła muzyczńa 


w rynku 1. 9. L piętro. 


Nauka gry na fortepianie w III. oddziałach i 8 klasach, od początków do 

wykształcenia. Nauka spiewu solowego, kompozycji i historji muzyki. 
Do składu nadeszły z najlepszych fabryk fortepiany Mignon, które pud 
10letnią gwarancją was edaje i wypożycza. 


© © Sprzedaż na raty miesięcznie od 15 złr. 8 5 


Nowe ozdobne Apollo: pianina i sławne amerykańskie organ okojowe i 
kościelne fabryki Estey % (ią 7 SE BO: 


Marjacelskie krople żołądkowe. 


Skutek Marjacelskich kropli w następujacych 
przypadkach nie da się przewyższyć przez żaden 
inny środek, a mianowicie: przy braku apetytu, 
cuchnącym oddechu, słabości żołądka, wzdęciu, 
odbijaniu kwasem, kolkach, katarze żołądkowym, 
paleniu zgagi, tworzeniu się piasku i drobnych ka- 
myków, mocnem gromadzeniu Się śliny w ustach, 
żółtaczce, wstręcie i odbijaniu , bolu głowy (jeżeli 
od żołądka pochodzi), kurczu żołądkowym, nieregu- 
larnym stolen i zatwardzeniu, przeładowaniu żołądka 

otrawami i napojami, robakach, cierpieniu na śle- 
zionę i wątrobę. . 

Cenna jednej flaszeczki 35 centów, 
SAT „ sA Lwów apteki: Beiser, Blumenfeld 
Składy : K. Krzyżanowski, P. Mikolasch, 
DORNA gor SEA J Wiewiórski, J. Piepes, Z. Rucker, Sklepiński. 
Biała aptekarz Erich Keler, Reicherta spadkobiercy, Kolasa, Fuchs, Bo- 
chnis apt. F. Reiss, A F Pilla Błażewa apt. Brzęś. Brody aptekarze: 
F. Liszka, A. Inlender, Kulak, E. @rünspan, "itosławski, Reder i A. La- 
teiner. Brzeżany apt. J. Hausberg, apt. Dembiński i J. Łobos. Brzesko 
apt. W. Janoszek. Brzozów apt. Halama. Borynia apt. Dorożyński. Bu- 
dzanów apt. D. Jasieński. Brzeszcze apt Ślebawski. Bohorodczany 
apt. A. Mozzolloncz. Bukowsko apt. A. Serkowski. Busk apt. Zahradnik. 
Chodorów apt. H. Dyszkiewicz. Chrzanów 5-3 B Sporysz. Dolina apt. 
S.N Traunfellner. Drohobycz apt. H Blumenfeld. Dobczyce apt J. Biliń- 
ski. Dąbrowa G. Mischlec i R. Foltyn. Dynów apt, Frischmann, Dobromił 
apt. A. Grotowski. Frysztak avt. J. Zaniewski. Głogów apt. Ig. Stroka. 
Grybów apt. Kulczycki. Gliniany apt. Helu, Horodenka apt. Axentowicz. 
Husiatyn apt. Czerski. Jarosław apt. W. Rohm i Wisłocki. Jasło apt. 
R Palch. Jezierna «pt. J. Czemerynski. Jordanów apt. Edw. Bachner. 
Jezupol A Mozołowski. Kraków apt.: W. Redyk, F. Gralewski, E. Radler, 
J. (rauczyński, A. Siedlecki, E. Stockmar, F. Sobierajski, K. Wiszniewski. 
Koiomyja apt. Sidorowicz i apt. Stenzel. Krystynopol apt. Ormezowski. 

Kamionka apt. Piepes. Kańczuga apt. Heger. Krakowiac apt. W. Ko- 
morowski. Kutty apt A. Zagajewski. Komarno m Rechtenberg. Kry- 
nica apt H. Nitribitt. Kulików apt. Dadlee i Misiołek. Kęty apt. Sokalski. 
Kolbuszowa apt Buczek. Lipnik apt. A. Fuchs. Lisko apt. F. Moszczewski. 
Łancat apt. Schulz. Leżajsk E. Denker. Mielec apt. Pawlikowski. Mi- 
lówka M. Quirini. Mościska apt. Schalboth. Monasterzyska P. Gabryś. 
Mosty Wielkie apt J. Żołyński. Niepołomice apt. Tichy. Nowy Sącz 
*apt. R. Jakubowski, W. Filipek. Nowy Targ apt. Karol Laur. Podka- 
mień apt. St Koncewiez. Przemyśl apt. Nahlik, Aleks. Mańkowski. Pod- 
górze apt. Skakalski Pruchnik apt Jan Pietraszek. Pilzno apt. Czajka. 
rzeworsk apt. >witalski. Radymno apt. Świechowski, Rozdół apt. ©, Korn- 
berger i W. Czajkowski. Rzeszów apt A. Kalinowski I apt Karpiński, Rozwa- 
dów apt: W. Gabrowski. Sądowa Wisznia apt Włodzimirski. Śniatyn apt. 
T. Niemczewski. Skołe apt. Lechowski. sambor apt. J. Aleksiewicz i apt. 
K. Maresz. Sędziszów apt. Mizerski. Sokal apt. E. Wysoczański. Sokołów 
apt. A. Danczak. Stanisławów apt. J. Macura, A. Amirowiez i J. Beile. 
Stryj apt. Leon Gärtner. Sucha apt. Czernicki. Szczurowa apt. W. Heinz. 
Szczerzec ept. Jan. Pełka Szczucin apt. Masłowski. Skała nad Zbru- 
czem apt. Rogalski. Sieniawa apt. Mańkowski. Suczawa apt. Habermann. 
Storożyniec apt. Fillenbaum. Taraów apt. L. Chodacki, apt. Reid, Wę- 
grzynowski. Tarnopol apt. Fr. Jamrogiewiez i K. Kahane. Tłumacz apt. 
W. Szankowski. Tyczyn apt. Rożejowski. Tłnste pS Świderski. Uhnów 
apt. B. Kałuzniacki. Ulanów apt. J. Wroński. Waręż B. Krzywobłocki. Woj- 
cz W. Nodzyński Winniki aptekarz T. Brzeski. Willamowice apt. 
Schneider. Wysznica apt. D. Chalbazani i apt. I. Luwisch. Założee apt. 
Br. Malkowski. Zbaraź apt. E Krub. Zaleszczyki apt. Szymonowicz. 
Złoczów apt. Fr. Pettesch. Zakłiczyn apt. K. Kamienobrodzki. Zporów 
apt. Rappaport. Zô | apr. M. Romanowski. Żurawno apt J. Toma- 
szewski Zydaczów apt. M. Bardasz. Zywiec apt. E. Blumenthal, apt. 
Herdliczka i apt. Trojan. Tarka apt- Z. Kosicki. Radowce apt. Rossignon. 
Radomyśl apt. S. Sobolewski. Czortków apt. L. Noss. Niemirów apt. J. 
Przedrzymirski. 1846 1—? 
Główny skład przesyłki w aptece pod „Aniołem opiekuńczym 


HMarole Bradrgo w Kromie: yżu. 


„Apteczki homeopatyczne 
w ziarnkach, dr. Lutzego w Cóthen i w płynie 
własnego wyrobu o różnej ilości środków, także 
środki pojedyńcze w płynie i w ziarnkach, 


, * Wody lecznicze mus e 
alkaliczna, na przeróżne katary, kaśzle i t. p., © 
Żelazista przęciw blednicy, niedokrewności i t. p. 
gorkka ną ręzwolnienie” magnowa przeciw 
kwasom żołądkk, zgadze i t. p, salicylowa 
przeciw bolom nerwowym artrytycznym, febrze i t.p. 
litowa „na cierpienia pęcherza i nerek, ijt. „p., 

jodowa i bromowa zanierające jodu lub broma 

daleko więcej jak rodzime wody iwońiokie, ryma- 

nowskie, hallskie i t. d.—Chro mowa dr. Giintza 

przeciw siphylis, wreszcie limoniada angiel- 

ska musująca, łagodny środek rozwalniający 
Olej rybi z miętusa 

naturalny, nieczyszezony, ule prawdziwy najlepszy 

środek dla dzieci limfatycznych i szkrofulicznych; 

olej biały, który często nawet nie jest olejem ry- 
bim, nie mu wartości leczniczej, 


wódka francuska 
W bez soli i z solą według przepisu W. Lee sporzą 
dzona, ma być środkiem znamienitym w przeróż- | — 
nych dolegliwościach tak wewnętrznych jakoteż ze- 
wnętrzny:b. 


— nami ma 


* Preparaty salicylowe 
Proszek do soki w salicylowy i woda do zę- 
bów i ust salicylowa, są środkami konserwującemi 


zarodki pruchnienia i odbierają óddechowi woń 
nieprzyjemną, 


* Warburga Tynktura przeciw febrze. 


dawno znany, pewny środek przeciw zimnej febrze, 
także pigułki podobnego składu. 


„Laseczki przeciw migrenie i Po-He 
środek chiński przeciw  migrenie, do nacierania 
nepwu, bolącego, skroni, za uszami. 


* Prosżek fiakierski 
(Fiaker Pulver), 


środek ludowy przecjw kaszlóm, chrypkom i duszności 
|| * Wodą kolońska 
znakomitej jakości, rówhająca się wyrobom różnych 
arinów. ale'o połowę tańsza. 
bardzo dawny środek przeciw ranom różnego rodzaju. 


i 


Śródki gwiazdką oznaczone są wyrabiane w aptece „pod Gwiazdą”. 


| „.„., Apteka „pod Gwiazdę“ utrzymoje wielkie składy przyborów chirurgicznych z 
pierwszych fądryk niemieckich i francuskich, mianowicie: Wstrzykgwki różuorodne z kauczuku, szkła, cyny i do różnych celów, poń- 
lód, płótno kauczukowe do podkładek, respiratory, bougles i kate- 
egara, miekociagi pędzle do ócz i do gardła, flaszki do karmienia 


czochy. eląstyczną, poduszki kauczukowe, worki 
tery przeróżne, przepaski, koneweczki Esmarcha i 
dzieci 1 różne'i 


wyrobów, Hartma 


— vw. — 


Wydawca io 


Apteka „pod Gwiadą* PIOTRA MIKOLASCHA 


we Lwow ie, 


poleca między innemi następujące środki lekarskie, dyetetyczne i kosmetyczne bądż własnego wyrobu, bądź też spro- 
wadzane, które mają rzeczywistą wartość, na długołetniem doświadczeniu opartą : 


Esencja do ócz dr. Romershanusena 


oryginalna, środek wyborny przeciw 
wzroku, zapaleniu ócz i t. d. 


Ekstrakt oliwy na głuchotę 


w różngah wypadkach upośledzenia słuchu, po 
orobach, lub w skutek przeziębienia. 


Nessle'go Pokarm dla dzieci 
zastępujący całkowicie pokarm z piersi. 


Mieko zgęszczone 
nadające się toż samo jako pokarm dziecięcy, lub 
też w podróży i w okolieach, nieobfitujących w nabiał. 
* Pomada Alcaloide 


wynalazku Piotra Mikolascha, wyborny środek prze- 
ciw wypadaniu włosów i na wzmocnienie porostu. 


Morasa płyn wzmacniający włosy. 
inoże być użyty sam przez się, luh wespół z po- 
wyższą pomadą. 

* Proszek mięsny 


znakomity w przypadkach osłabienia, w chorobach 
wycieńczających lub w rekonwalescencji 


Wata gośćcowa Pattisona 
do okładania człouków dośćcem lub reumatyzmem 
nawiedzonych 


©lej ze szpilek sosny naszej i 


zęby i dziąsła, chronią od psucia się zębów, niszczą Olejek ze Raton Kiefoci 

służs do napełnienia pomieszkania zapachem drzew 

szpilkowych, który to zapach dzieła zbawiennie na 

płuca i wszystkie organa oddechowe. Używa się za 
pomocą rozpylacza. 


* Środek na nagniotki 
wyborny, który użyty według przepisu w przeciągu 
1 A Hy dy I agniotąk do takiego 
stadjum, iż daje się łatwo eałkowicie wyjąć bez 
najmniejszego bolu a nagniotek na tem miejseu już 
nie odrasta. 


kilku dni doprowadza k 


Bromnum solidificatum 


środek koniecznie potrzebny do odwietrzenia izb 
po chorych na choroby zaraźliwe 


Balsam VWetoriniego 
oryginalny i własnego wyrobu, środek do użytku 
we- i zewnętrznego przeciw różnorodnym dolegli- 
wościom. 


tak dia lekarzy jako też dla publiczności. — OQpatrunków Lisiera ma skład główny najpierwszej fabryki tych 
i Kieslinga, jest więc w możności sprzedawać taniej jak każda konkurencja. 1 


Adres na telegramy i listy: Apteka Mikolascha, Lwów. 


dpowiedzialny redaktor : Piaton Kostecki. 


Godziębina . 
do nacierania członków dotkniętych renmatyzmem, 
gośćcem lub nawraglią, usuwa ból na długi czas. 


*MHentyna 
służy do płukanek, może być jednak użyta także 
wewnętrzuie na boje w żołądku. 
Cachou 


usuwa zapach potraw i woń tytoniu % ust. Bardzo 
wygodny środek, gdyż maciopki kawałeczek wystar- 
cza do osiągnięcia powyższego celi, 


Szczoteczki do zębów 
najlepsze z pierwszorzędnej fabryki w Paryżu róż- 
nej szerokości i twardości. 


osłabieniu 


Perfumy francuskie 
Triples extraits: Fiołków, Resedy, Millefleure, Pat- 
chouli Ylang-Ylang, Jaśmin i t. p.» napełniane ta 
do flaszeczek mniejszych i większych, przez co te 
sume perfumy, które z Paryża w flakonach przy- 
chodząc, bardzo drogo kosztują, daleko są tańsze. 


Kakao odtłuszczone 
w proszku do sporządzenia napoju nader zdrowego 
1 tuczącego. 
Czekolada homeopatyczna A 
czyli zdrowia, składająca się z czystego kakao i 
cukru, bez innych przypraw i korzeni. 
Kawa homeopatyczna 
dr. Lutzégo dająca zdrowy napój — toż samo: 
* Kawa żołędziowa A 
obydwie daleko smaczniejsze i zdrowiu służące, jak 
wszystkie Kawy z cykorji, fig it. p. 


* Ocet desinfekcyjmy 


„służy przez rozpylanie lab rozgrzewanie na blasze 
do odwietrzania pomieszkania podozas chorób i do 
usunięcia zapachu potraw po jedzeniu. 


* Puder ryżewy 
czysty, bardzo miałki, nieszkodliwy płci, przeciwnie 
konserwujący, odciągający gorąco 1. wsiąkający 
i tłusty pot. $ 4 


* n na odmrożenie 
oosobliwie na odmrożone ręce, które w krótkim 
czasie całkowicie do stanu normalnego przyprowadta. 


Krowianka morawska , | 
humanizowana, nadchodzi eo kilka tygodni w świe- 
żym stanie. 

* Cukierki i czekolądki z santoniną 
przeciw robakom i glistom u dzieci. 


p aeiia, 


kuuczuku i innych materjałów z 


2 z 


868 4 -? 


i 


1350 3—? 


5 
l 
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Poezje 


Adama Mickiewicza 


wydanie kompletne w 4 tomach, na ładnym satyn. papierze opuściły prasę, 
nakładem KSIEGARNI POLSKIEJ ve Lwowie, 


w najtańszem wydaniu. 


Cena za 4 tomy złr. 1.60, — w eleganckiej oprawie złr, 2.50. 
(Po za Lwowem o IO centów więcej na list frachtowy i opakowanie.) 


Zamawiający naraz 5 egzemplarzy z dołączeniem należności otrzymają 
posyłkę franco. — Zamówienia należy adresować: 1821 2—? 


Do Księgarni Polskiej, Lwów, 14, Plae Halicki. 
W tejże księgarni nabyć można największe arcydzieło Wiktora Hugo: 
Rędznicy 


Romans w 10 tomach, w cenie zniżonej z 12 złr. na 3 złr. 


Resztki sukna 


prawdziwego berneńskiego towaru od 1 zł. 20 et. 
za metr i wyżej. 
Próbki na okaz wysełają się franko, 
Panowie krawcy, którzy sobie życzą mieć ob- 
ficie asortowane próbki, otrzymają takowe nie- 
frankowane. 1181b 8—? 
Fabryczny skład sukien 
„zum weissen Lamm" w Bernie. 


„GRUNTOWNA i SZYBKA POMOC 


dla <ierpiących n» żeładek i spoda e częśc! ciała. 


Do pana B, Fragnera w Pradze ! 

Pański Dr. R sy balsam życia okazał się nader wybornym środkiem 
domowym, albowiem moja żona w skutek użycia tegoż wyleczyła się zu- 
pełnie z dłngotrwałej choroby żołądka połączonej z wzdęciami. Upraszam 
o przysłanie mi jeszcze dwóch fiaszek jak najspieszniej. 

Politz. Z poważaniem 

A. Skala, szklarz. 

Utrzymania zdrowia zależy po największej części od czyszczenia i 
czystości soków i krwi, tadzież od ułatwienia dobr.go trawienia, Aby to 
osiągnąć, jest najl-pszym i najskuteczniejszym środkiem 


dr. ROSY „Balsam życia” 


Dr. Rosy Balsam życia odpowiada najzupelniej wszelkim tym wymaga- 
niom, gdyż ożywia całą czynność trawieni:, wytwarza zdro *a i ezy=tą 
krew, a ciału przywraca nap wrót dawniejszą silę i zdrowie. Na wszelkie 
dolegliwości trawienia, mianowicie brak apetytn odbijania kwasami, 
ws ęcla, wymioty. kurcz żułądka, zaflegm:euie hemoroidy "zepeł 
nienie żołądka potrawami i t. d, jest pewnym i aznanym środkiem do 
mowyin, który z powoda doskonałego skutku zyskał w bardzo krótkim 
czasie ogólne rozszerzenie. 
Wieika flaszaa kosztuje I złr.. pół fiaszki 50 ct. 

Można przejrzeć bardzo wiele podziękowań. — Balsam rozsyła się 

na wszystkie strony za zaliczką należyości. 


EM Zwraca się u-agę. ME 
Celem uchronienia się od niemiłych nieporozumień, upraszam kupu- 
jących, zawsze wyraźn e zażądać: 


dr. Rosy balsam życia 


z Bpteki .B. Fragnera w Pradze*, gdyż postrzegten, że kupującym w 
niektórych miejscach dowolną jaką miksturę dawanu, jeżeli oni poprostu 
Balsam życia, 8 nie wyraźnie dr. Rosy balsam Życia zażądali. 


r U 

Prawdziwy Balsam życia dr. Rosy 
jest do nabycia tylko w głó waym skła dzi w Pradze, w aptese 
B. Fruguera, „zam schwarzen Adler*, Eck der Spoznergaase, nr 205. 

Dostać można we Lwowie; u Z. Ruckera apt., K. Krzyżanowskiego 
apt., J. Beisera apt., Henryka Blumenfelda apt., Mikołaja Karezewskiego 
pod „złotym J' eniem J Piepesa apt.; w Krakowie J. Trauez, Ński apt.; 
dalej w aptekach: w Biale, w Bo:Bzczowie, w Brodach, w Brzesku, w Brze 
żanach, w Budzauowie, w Dolinie, w Drohobyczu, w Dynowie, w Frysztaku, 
„ Głogowie w Jarisławiu, w Jaśle, w Kane udze, w Kołomyi, w Krako 
wie, w Leżajs.u, w Lipniku-Biale, Mieleu Nowym-Sączu, w Podgórce, w 
Przemyślauach, w Przeworska w Przem:śla, Rymanowie, w R.eszowie, 
w Samborze, w Sanoku w Saszowie, w Starym-Sączu, w Skolem , w Ska- 
łacie, w Sokalu, w Stryju, w Tarnopola, w Tarnowie, w Wilamowicach, 


w ZŻakliczynie, w Żydaczowie, w. Żywcu. 
Wszystkie apteki w Austrji, tudzież większa część handlów korzen- 


nyh, mają ten baisam na składzie. 
Tamże sprzedaje się także 


Pragska uniwersalna maść domowa, 


pewny i doświadczony ścedek ma wyleczeaie wsze:- 
kich z-paień, ran i wrzodów. 
Takowej używa się z pewnym skutkiem ma zapalenia, zatrzymania pokar 
mu i stwardnięcia piersi kobiecej przy odłączaniu dzi-ci; przy abscesach, 
krwawych wrzodach, ropiących się prysz:zach, karbunkułach; przy wrzo- 
dach paznogciowych, przy tak zwaiym robaku na palcu u nogi lub u ręki; 
na zatwardz.ałości, spuchuięcia i nadbrzmienia graczołów; przy naroślach 
tłuszczowych i matwej kości. 
Wszelkie zapalenia, nabrzmienia zatwardziałości, spuchnięcia, leczą 
się w najkrótszym czasie; gdzie jeinak doszło ju: do ropienia, t-m wrzó I 
zasklepia się i goi w najkrótszym czasie bez bolu. 2949 9—15 
W puszkach po 25 i 35 ct. 


Balsam na uszy. 


Najlepszy i wieloma doświadczeniami stwierdzony jako najpewniejszy śro- 
dek na lsczenie tępego słachu i do uzyskania słachu całkiem utraconego. 
Fiasz.czua I złr. 


W składzie fortepianów 


GL 


Anny Smutny 


we Lwowie przy ul. Sykstusk ej l. 17. 
zupełna zera: fortepianów, 
pianin i harmonium z najcelniej- 
szych fabryk jak Bósendorfera (Mignon i 
koncertowe) Schweighofera, Fhrbara i 
wielu innych po ceuach zupełnie zniżo- 
nych i na spłatę ratami miesięcznemi. 
Z poważaniem 
1864 6—8 Anna Smutny. 


Maść rosyjska 
rzeciw 
odmrożenia 


zasłnguje pomiędzy wieloma innemi środ- 
kami tego rodzaju na pierwszeństwo, gdyż 


jak z licznych podziękowań wnosić można, 


wyleczyła wiele osób z długoletnich na- 
wet cierpień i dolegliwości. 
Cena 50 ct. 
Prawdziwa do nabycia jedynie w ap- 
tece obwodowej E. STENZLA w Kołomyi. 
Łaskawe zamówienia uskutecznia się 
odwrotną pocztą, 3496 4—5 ` 


Akuszerka 


egzaminowana, mająca odpowiednie po- 
mieszkanie, przyjąć może do siebie na u- 


trzymanie panie, będące w krytycznem 
położeniu, zapewniając pod tym wzglę- 
dem wszelką dyskrecję. M. W. plac 
Strzelecki I. 3. 3042 2—3 


Tonangebend 


reichhaltig 
unterhaltend m nithlidy 


t bie 
teih iufriri: Bamemetfung 


Der Bazar 


Preta vterteljälrlidh 2, Mark 
(in Beferrehij nadh Uvnta). 


Monatlich 2 Doppel-Bunmera 
im Hmfange von 8'4—4 Bogen. 


Mle Pofanfalten 
md Biuyhannamgen nehmen fedzrzett 
Beftelimaen 1 znigegrn. 


Bummern mr Ringi verfendet die Ad- 
minifration des Bazar m Berlin W. 


Der „Bazar” bringt 
Mode m Handarbeiten 


Sdmitimufter 
Hnterkaltuna 


|Colorirfe Modenbilder, 


9—g YzgL 


LECZENIE 


Suohot, 
Zapalenia oskrzeli, 
Katarów, 
Słabości piersi, 


z Kreozotu 


SABOURDY 


Apteka MESTIYIER 
3, ulica de Choiseul, 3 


w-Paryśżu. 


We Lwowie w aptekach pp. Miko 
NSE i Noórskiey dawniej Nahlika. 
„AB 


= kd 


Eau de Pologne | 


czyli 


Woda Polska 


zaleca 
ZAKŁAD CHEMICZNO- 
KOSMETYCZNY | 


M»rbucha i Laudaua | 
w Brodach. 

Składy: we Lwowie w apt. Z. 
Ruckera, w Tarnopolu w apt H. Ka- 
hanego, w Jarosławiu w apt. Wi- 
słockiego, w Drohobyczu w apt. Aich- 
w handlu 
1862 6—12 || 


miillera, w Złoczowie 
| Anny Roth. 


dzeniu 
stiom 
robom 


Fałszywe wyroby będą sąd 


Cenajzapieczętowanego orygina 


Jako weie Wazów i zębów; w 


wrzody. Wewng 


MOLLA proszki seidlickie. 
Tylko prawdziwe, 


za 
jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest 
orzeł i A. Molla firma pomnożona, 
Niezawodna skuteczność lecznicza tych 
ków przeciw najuporczywszym cierpieniom żołąd- 
ka, spodnich części ci 
żolądka, zaflegmieniu, zgndze, przeciw zatwar- 
przeciw cierpieniom wątroby, konge- 
xwi, hemorolidom i najrozmaitszym Cho- 
kobiecym, , 
dziesiąt lat COraZ większe rozpowszechnienie. 
ownie ścigane. 


inego pudełkaj! zir. W- A. 


ramie do skutecznego leczenia gośćca , reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i pa- 

raliżn, holu głowy. formie okładów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapałenia i na 
od: swnątrz zmięszana Z wodą, przeciw nagłej słabości, Wymiotom, kolkom i rozwolnieniu. 

- Flaszka z dokładnym opisem 80 et. 

Tylko prawdziwa, jeżeli każda fiaszka zaopatrzona jest wy podpis i znak ochronny Molla. 


o A 


prosz- 


MA, przeciw kurczom 


spowodowała od przeszło kilku- 


tóre opatrzone są marką ochronną 1 podpisem. === 


% Hauke; w Białej: Erich Keler apt., w Bro 


w Czerniowcach: J, Schnireh, C. Alth apt. 
pes apt, w Kołomyi: Jan Sidorowicz wa w Krakowie: W. Re 
cy: Mich Krokowski apt, w Nowym 

Laur, w Podwołoczyskach: G. Morawetz, w Przemyślu: F. 


ślanach: E. Baranowski apt, w Rzeszowie: J. Schaitter & (mp. 
w Sokala: 


J. Macura, 


C. Maresch apt, w Serecie: J. Dempniak, W. Linde apt., 
Jedrzej Gaina, w Stanisławowie: Alb. Amirowicz apt., 
apt, w Tarnopolu: E. Frantz, F. Jamrogiewicz apt, w 
Pion, w Wadowieach: A. Herfurth apt, w Wojniczu: C. Nodz 
w Złoczo wie” F. Pettesch apt: 


Olej tranowy M, Krobn & (mp. ica w amak majinlcyoa sm 


| tunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kesztuje 1 złr. W. 8. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL, e. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tachłauben. 
| mmm Uprasza się P. T. Publiczność , wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyjmować, 


S wowie: J. Beiser apt., Zygm. Rueker apt., F. W. Królikowski, St. Markiewicz, Hübner 
kłady we L Pra „CHE M. Kulak apt, w Brzeżanać 
J ł a R MOLIRI Ka: i Strumiłowej 

3 c f aros EA. m Wi i apt, w Kamionee $ midowej: 
nie: W. Czerski apt., W awiu: J. Rohm i L. Wisłocki ap dyk apt, K. Wiśniewski apt., w 
ączu: W. Filipek, R. Jakubowski apt., w Nowym 
F. Nahlik, A. Mańkowski apt, W Prz em y- 

w Samborze: J. Aleksiewicz apt., 


w Storożyńcu: i | 
Tarnowie: W. Mildner & Cmp., Wierzyski & 
yński apt, w Zbaraźu: J. Sissermann. 


DZSZ 


m M 


h: J. W, Łobos apt., 


Husiaty- 
w GM Pie. 


Mielni- 
Targu: K. 


A. Botezat apt., 


E Wysoczański apt, w Solka: 
Ph. Fullenbaum 


1843 1—13 


Z drukarni „Głazaty Narodowai * 


